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na kule rewolwero*? 
Można do tego szkła f 
nawet zbliska, pomimo 
nak kule przez szkło nie 
nikają. 

W tych dniach ściaffl 
raz pierwszy dowiodła 
użyteczność i, do banku Nj 
znów wtargnęli rabusC 
mierzyli rewolwery do 
ków bankowych. W tcJH 
nak chwili zamknęły się 
matycznie wszystkie o« 
drzwi w ścianie och| 
urzędnicy bankowi rtUL 
się z miejsc swoich, chi* 
sie zasypali ich 

gradem kul. 
ściana ochronna doskoM 
trzymała ten atak, co 
rozczarowani rabusie 
wskoczywszy do czeK 
na nich przed bankiem 
du. r 
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Za tormto draka aidmłnłstracfa nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. (8009. 
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cebrem fale Morza Pól-
.MTzuclły na skały par> 
^""rfskl „Tamlahua". Zału-

ę uratować zapomoca Hny 
Ustrzelonej z brzegu z 

armatki ratowniczej. Na zdjęciu wld/l 
my kapitana, opuszcza ącego Jako 
ostatni swój okręt, który po godzinka 
przewalH się na bok I poszedł na dnc. 

(b) 

Berlin, 25. 11. (Od wł. kor.) 
— Prasa tutejsza podaje rewela 
cje rosyjskiego kapitana okręto 
wego, który przybył wczoraj z 
Rosji do Berlina. Ów kapitan o-
swiadczył, ie przed 5-iu dniami 
został wykryty 

w armji czerwonej spisek 
wyższych wojskowych. Spisek 
miał na celu wywołanie otwar­
tej rewolty w wojsku. Kilku o-
ficerów zostało rozstrzelanych. 

x:o:x 

a-W garnizonie moskiewskim 
resztowano 

700 oficerów, 
w Mińsku aresztowano komen­
danta 31 pułku kawaleryjskiego 
wraz z" kilkoma oficerami. — 

Prócz wojskowych areszto­
wano kilka tysięcy osób cywil­
nych. Ochrana gmachów krem-
lowskich została wzmocniona 
przez uzbrojone oddziały GPU 

Łagodniejszy rygor więzienny 
zastosowano wobec b. posłów. 

W y b o r y d o S e n a t u . 

Pensja „na gwiazdkę" 
dla pracowników miejskich 

W a r s z a w i e . 

• >» 

Wieczorne rozrywki 1 . 

Teatr Miejski: — Mamun do 
Teatr Kaberalny: - Pa U 
Teatr Popularny: — Próbo* 

wśród bocaczy. 
Apollo: — Pierwsza mttosć 

kl . 
Dobry Wieczór: — Z ust do 
Bajka: — 4 diabły. 
Cyrk Stanlcwsklch: — Wiel* 

gram atrakcyj cyrkowych-

W 

pj?*a. 25. 11. (Od wł. k ) 
u 1a n o s i <- 'dzcmu magi-

..^nwalor.a została wy-
t e i pensji wszystkim 

• x:o:x 

pracownikom miejskim. Wypła 
ta ta uskuteczniona będzie w 

pierwszych dniach grudnia 

Obaj są znanymi 
x:o.x 

! £ * . » . 11. ( O d w l . k ) 
Jc

'dew!any 
,^'bu'chł pożar 

* a°^aniach Stanisława 
L ' Przewodniczącego ob-

laslno: - Wielka rewia Po** M komisji wyborczej Nr. 
Corso: - I Królewski Jefd* Jzefa • , ( m k a t c J 

Bagażony Nr. 13. y^i5ji. 
Capltol: — Sctiot Amerlcari<^ 
Czary: — I Przedziwne k l a n * " 

ny Pletrowny. II Obława. 
Lnna: — Ody północ wybiło-
Cirand-Klno: - Król żebrakó* 
Kamelon:—Szukasz szczęścia 

aa chwilo. 
Mimoza: — Biały szatan. 
Odeon: — Pierwsza mtłość 

Oświatowy: — Dla dorost. A**i 
renlna. Dla młodz. Porl. 

Palące: — Mężczyzna, który 
miłości 

Przedwiośnie: — Melodia ser* 
Resursa: — Uwodziciel. 
Splcndld: — Neapol, śpiewają** 

sto. 
Wodewil: — Ja chce na pióttĄ 
Zachęta: — Orzechy ojców. 

W1NS7HFFMY: 
Jutro: Katarzynie. 
Wschód słońca 7.10. 
Zachód — 334. 
Długość dnia 8.10. 
Tydzień 48 

sta przeciwników politycznych. 
lenie stodoły działaczom BB\bR. 

i podczas działaczami BBWR. 
wyborów odgrywali 

czynną role. 
Stodoły wraz ze zbożem spło­
nęły. Śledztwo wykazało, z t 
ma sie tu do czynienia z zemstą 
ze strony przeciwników poli­
tycznych. 

Prezydent Bydgoszczy 

ieszony w urzędowaniu. 
^ < * . 25.11. (Od wł.k.) 

etiia wojewody po-
zawieszony został 

, czorajszym w urzędo-
e zydent miasta Bydgo 

-x:o:x 

szczy 
dr. Bernard Śliwiński. 

Agendy prezydenta objął wice 
prezydent Chmielarski. 

Warszawa, 25. 11. — Sędzia 
śledczy Demand udzielił zezwo 
'enia rodzinom b. posłów osa­
dzonych w więzieniu w Grójcu 
na dostarczenie paczek z żyw­
nością oraz gazet. 

Ponadto rodziny uwięzio­
nych mogą dostarczyć listów 
przeznaczonych dla b. posłów. 

Listy te poddane były cenzu 
rze. Paczki z żywnością przyj­
mowane będą przez władze wię 
zienne 

co piątek. 
Rodziny kilku posłów udały 

się do Grójca, gdzie złożyły w 
kance la r i i więziennej 

paczki z żywnością. 
W więzieniu dowiedziano się 

że w celach jest ciepło, że więź­
niom dostarczono koców i że 
mają po dwie zmiany bielizny. 

Papierosów narazie nie przy 
jęto, gdyż w myśl regulaminu, 
dostarczenie więźniom papiero 
sów uzależnione jest od ich za­
chowania się. 

Więzienie w Grójcu jest nie 
wielkie i obliczone na 80 więź­
niów. 

B. posłowie osadzeni są w 
celach, mieszczących się na 1 
piętrze, po dwóch. 

Zarząd więzienia poczynił 
nowe zakupy, jak nowe miski, 
łyżki i t. p. Poza tem zmieniona 
została całkowicie załoga wię­
zienna. 

Więźniowie spacerują co­
dziennie przez godzinę po 2-ch. 
Korzystają oni z miejscowej bi-
bljoteki więziennej, poza tem 
mogą oni otrzymywać książki z 
zewnątrz o treści beletrystycz­
nej. 

mu i i i d i o u o luJDKOWSKl 
^ katastrofie samochodowej. 

Ca

0s
 Aires, 25. 11. (Wł. 

Ev ^.malarz warszawsk : 

(^Winkowski uległ tir*aj 
™ samochodowemu i 

na miejscu. 

ZWOLNIENIE TRZECH ARE­
SZTOWANYCH. 

Warszawa, 25. 11. — Po zło 
żeniu kaucji w kancelarii sędzię 
go śledczego do spraw szczegół 
nej wagi, Jana Demanda, zostali 
zwolnieni i opuścili areszt cen­
tralny wczoraj o godzinie 5-ej 
po południu b. posłowie dr.Wła 
dysław Kiernik, Adam Pragiei 
i Józef Mastek. 

W oczekiwaniu uwolnienia 
trzech posłów zebrało się przed 
gmachem więziennym przv uli­
cy Daniłowiczowskiej kilka o-
ób, zaprzyjaźnionych z uwol­

nionymi. 
Do spotkania jednak przed 

gmachem więziennym nie do­
szło, gdyż uwolnieni posłowie 
zostali wypuszczeni 

tylnem wyjściem 
przez gmach ratusza, a nie 
przez wyjście główne od ulicy 

LPaniłowioybwskiej, gdzie ich o-
'czekiwano. 
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Pani marszałkowa Piłsudska I p. min. Prystor przy utnie wyborczej. 

Nadużycia pieniężne 
w urzędzie telegraficznym. 

Lwów. 25. 11. W technicz­
nym zarządzie telegrafów i tele 
fonów w Stanisławowie wykry 
to znaczne 

malwersacje pieniężne. 
Okręgowa dyrekcja poczt i tele­
grafów we Lwowie wydelego­
wała w związku z tem do Stan! 
sławowa inspektora Medecha. 

x:o:x 

który po przepTOwadzenfu do­
chodzeń zwrócił się do policji z 
żądaniem 
aresztowania naczelnika urzędu 
Józefa Heydnera, którego osa­
dzono w areszcie śledczym, 
Wysokość szikody, poniesionej 
przez skarb państwa, nie jest j<j 
szcze ustalona. 

Polacy rozporządzają 39-ma głosami 
w nowym sejmie śląskim. 

Katowice, 25. 11. (Od wł. 
kor.) — W wyniku ostatnich 
wyborów Polacy w sejmie śląs­
kim rozporządzać będą 39 gło-

15 milionów złotych 
na potrzeby rolnictwa. 

Warszawa. 25. 11. (Od wł. k)| formie dalszych kredytów cen 

-x:o:x-

Ministerstwo Skarbu przekażą 
ło Państwowemu Bankowi Rol­
nemu 15 miljonów złotych prza 
znaczonych na 

pomoc kredytowa 
dla rolnictwa. Część tych pienie, 
dzy zużyta będzie przez Bank 
Rolny na konwersję zobowią­
zań krótkoterminowych na śre­
dnioterminowe, pozostała zas 
część przydzielona będzie w 

Minkowski wyjechał niedawno 
do Buenos Aires na wystawę 
swoich obrazów. Zgon ten wy­
wołał przygnębiające wrażenie 
wśród kolonji żydowskiej. 

Minister Kuhn starać się będzie 
samodzielnie 

o pożyczkę kolejową. 
Warszawa. 25 

W najbliższych dniach ukaże 
się dekret Prezydenta Rzeczpo 
spolitej nowelizujący ustawę c 

komercjalizacji kolei 
x:o:x 

11. (Od wł. k.l!państwowych. Dekret umożliwi 
ministrowj Kuhnowi podjęcie sa 
modzielnych rokowań o pożycz 
kę kolejową. 

tralnym organizacjom spół­
dzielczym. 

H i n d u s k a B e g u l S* ' 1 

R a w a z 
Trzęsienie ziemi nad Adriatykiem. 

k u p c a w a r s z a w s k i e g o , 
Wilno. 25. 11. (Od wł kor.) 

W Wilnie zamieszkał przed kH 
ku dniami Abram Wajsman, ku­
piec warszawski. 

Wajsman odnajął pokój u 
krewnych na tydzień. W ubieg­
łą niedzielę Wajsman po powro 
cie z miasta zmęczony 

położył się spać. 
Nazajutrz t. j . w poniedziałek 
krewni nie mogli się go dobu 
dzić. Wezwano lekarza, który 
stwierdził, że kupiec wpadł W 
głęboki 

sen letargiczny. 
Wajsmana, który wciąż śpi u!o 
kowano w szpitalu. 

sami, Niemcy zaś 9-oma (w tem 
dwaj niemieccy socjaliścik W 

Roprzednim sejmie śląskim 
iemcy posiadali 

16 mandatów. 
Blok prorządowy nie będzi*. 

jednakże miał większości, dys­
ponuje bowiem 19 mandatami 
na ogólną liczbę 48. Niemniej 
jednak będzie to bez większego 
znaczenia ponieważ już przy 
tym układzie sił zmieni się 
skład śląskiej rady wojewódz­
kiej, w której dotychczasowy 
stosunek głosów wynosił 3 do 4i 

na korzyść opozycji. 
Izba śląska zwołana zostanie na 
trzeci wtorek po wyborach i-
mieniem Prezydenta Rzeczypoi 
p^>litej; otworzy ją wojewoda 
rrażyóski. 
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Nowy rekord lotniczy. 

G d a ń s k a . 
Gdańsk, 25. 11. — Onegdal 

odbyły się w Gdańsku wybory 
„miss Gdańsk" (,,miss Danzig"), 
która następnie weźmie udział 
w Berlinie w wyborach na ,mist 
Germanię". 

Wybrana została Polka, 
p. Miła Jankowska, córka ś. p 
mecenasa Jankowskiego. 

—:0:— 

która wygłosiła sensacylfl*i 
wę na międzydominjalnej 

iferencji okrągłego stołu' 
1 dynie. 

Władysław Stypułii'"*skl» 
Roman FurmańskL 

\ w k»A w P ° , u d n , o w e l Alba 
**U> k j , . C m trzęsienie ziem! znlsz 

"""dzleslat domów. Trzydzle | 

ści osób straciło podczas te] katastrfe. 
fy życie, jjtórjM*** (wL 
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Kapltan Klngsford - Smith witany . — Austr«Ua 
przez swolcb ziomków w Melbourne I lo dni. 
l/O ukończeniu druzlean lotu Londyn b 

w rekordowym 
(w) 

Nową ordynacją 
podatkową 

u c h w a l i s e j m . 
Warszawa, 25. 11. (Od wł. 

kor.) — Na skutek stanowiska 
sfer gospodarczych rząd posta­
nowił 

nie wydawać 
w drodze dekretu nowej ordyna 
cji podatkowej, lecz zaczekać a 
tem aż do czasu zebrania się 
sejmu. 

Projekt ten sejm powinien 
szczegółowo przedyskutować i 
uwzględnić postulaty sfer gos 

podarczych. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około godzi­
ny 12 w południe efekty po kur­
sie 8.865 — 8,875. 

Prywatnie dolar w zadania 
(3.90. w płaceniu 8.87. 

Tendencja SDokoin* 



Skład osobowy 
NOWEGO SENATU. 

Warszawa. 25 listopada. Według 
obliczeń nowy Senat będzie się skła-
ial z następujących członków: 

B. B. W. R. — 76 SENATORÓW. 
Warszawa — miasto: August Za-

eski, Zdzisław Lubomirski, Ludwik 
lózeł Ewert (Jan Rodowicz;. 

Warszawa — województwo: Wa­
try Stawek, Steian ferzyński, Stĉ  
an Laurysiewicz (Witold Kamieniec 

Woj. białostockie — Walery Ro­
man Julian Poczętowski, JóZtf Wie­
lowieyski. 

Woj. poleskie — Roman Skirmunt, 
Franciszek bruckt - Lubecki, Antoni 
Wysłouch. 

Woj. nowogrodzkie — Konstanty 
Rduftowski, Antoni Bogucki, Olsieru 
Jeleński. 

Woj. wileńskie — Witold Abramo-. 
wicz Stanisław Wańkowicz. Zygmunt 
Jundzill, Bronisław Rydzewski. 

Woj. pomorskie—ks. Altons Schulz 
Woj. poznańskie — Stanisław Kar­

łowski, Wojciech Banaszak. 
Woj. śląskie — Alojzy Pawelec. 
Woj. krakowskie — Jakób Bojko, 

Karol Rolle, Zygmunt Klemensiewicz, 
Władysław Sieńko, Ludwik Tyrka 
(Roman Siehrawa). 

Woj. lwowskie — Tadeusz Potwo 
rowskl, Henryk Loewenhertz. Stani­
sław Zakrzewski, Marian Sobolewski. 
Teofil Zalewski. Apolinaiy Garlicki. 

Wolew. tarnopolskie — Stanisław 
Pąmbski. Juliusz Makarewicz, Kazi­
mierz Żaczek. Jerzy Potocki. 

Woj. stanisławowskie — Marcin 
Szarski, Artur Dobleckl, Maksymilian 
Thulle. 

Woj. wołyńskie — Tadeusz Dwo­
rakowski. Mlkołal Maslow, Antoni 
Staniewicz. Stefan Boguszewski. In­
nocenty Głowacki. 

Wo|, lubelskie — Aleksander Wy­
szyński, Stefan Ehrenkreuz, August 
Popławski, Ryszard Błędowski. Jan 
Czerwiński. 

Wo). kieleckie — Józef Targowski, 
lenacy Miciński Zygmunt Leszczyń­
ski, Jeizv Barański. Kazimiera (iru-
Bertówna. Kazimierz Mora - Brzeziń-
ikl (Adam Piwowar). 

Woj. łódzkie — Jan Piłsudski. To­
masz Szymański. Jerzy Iwanowski. 
Wojciech Roztworowskil Steian Rut­
kowski). 

Z LISTY PAŃSTWOWEJ, 
poza czołowym kandydatem list B. B. 
marsz. Józefem Piłsudskim, mandaty 
uzyskała najprawdopodobniej: Wale­
ry Sławek. August Zaleski Leon Jan-
ta-Polczyńskl. Władysław Raczkie-
wlcz. Stanisław Klelak. Fmll Bobrow­
ski Stanisław Nowak. I udwik Józef 
Fwert Jan Stecki Heniyk Loewen­
hertz. Jerzy Barański, Hanna Hubic­
ka, Uszer Mendelson, Stanisław Sko­
czylas. Alfred Olianowicz, Arsenjusz 
Plmonow Józef Sypniewski. 

STR. NARODOWE — 12 SENATO­
RÓW. 

z Warszawy — Bohdan Wasiutyń-
skl; 

z woj. warszawskiego St. Al. 
Godlewski I Zygmunt Wasilewski: 

z woj. białostockiego — Michał Sl-
clński: 

z woj. łódzkiego — Wład. Jabło­
nowski; 

z woi. kieleckiego — Stefan Sol-
tyk; 

z woj. lubelskiego — Stanisław Ko­
zicki: 

z wol. pomorskiego — ks. Feliks 
Bokj 

z wol. poznańskiego — Marian Se> 
da oraz Czesław Meisner. 

Z LISTY PAŃSTWOWEJ 
— Stanisław Gląbiński 1 Joachim Bar 
toszewicz. 

(Stroninlotwo Narodowe, które po 

M a g i s t r a c k a r e d u k c j a 
zwichnęła młodemu technikowi życie. 

Łódź. 25. I I . W Miejskim [której 
Urzędzie Budowlanym w Kali­
szu zatrudniony był w charak­
terze technika budowlanego -3 
letni Marjan Sulczyński. 

Po niespełna dwuletniej pra 
cy magistrat wskutek zaprowa 
dzenia oszczędności wymówił 
Sulczyńskiemu posado. 

W dniu wczorajszym Sul-
czyński przybył do Leszna do 
m i e s z k a n i a swej narzeczon:j, 

opowiedział o swej re-
zmartwieniu z tego po-dukcji 

wodu. 
Kończąc swe żale inłodv 

mężczyzna wyciągnął nagle 
browning i strzelił sooie 

w lewa pierś. 
Desperata przewieziono d i 

szpica, gdzie zmarł pomimo 
n a t y c h m i a s t o w e j pomocy lekar 
skicj. 

— : 0 : — 

Desperat w pustym wagonie. 
Ucieczka chłonca. 

Łódź, 25. 11. — Maszynista'nych, usiłował popełnić 

Śnieg stajał w całej Polsij 
Tylko w Zakopanem zma 

Warszawa, 25. 11. — W po-[miejscami 20 mm., a nawet 
niedziałek trwała w Polsce po-Jżej, bo 29 mm koło BariO^J 

samo-
slndr.lo w poprzednim Senacie 9-ciu1 Pociągu osobowego Marjan Ko;bójstwo i w tym celu rzucił sie 
senatorów - - obecnie pos-iadać będzl 
12-Lu senatorów). 

CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
— 2 MANDATY. 

Posiadała w poprzednim Senacie 
6-ciu senatorów. 

Obecnie zdobyła Chrześcijańska 
Demokracja 2 mandaty tyiko w jed-
.nym okręgu, a ml&nowlcic dla Woj­
ciecha Korfantego l Wojciecha Soslń-
skiego. 

„CENTROLEW" — 14 MANDATÓW. 
Woj. warszawskie — Dorota Klu-

szyńska i Tomasz Nocznickl: 
woi. łódzkie — Steian Kopciński 

l W. Januszewski; 
woj. kieleckie — Aleks. Dębski 1 

Fr. Ciastek: 
woj. lubelskie — dr. Bolesław 

Metz; 
woj. pomorskie — dr. Tadeusz Mi­

chera: 
woj poznańskie — Wiktor Kuler-

skl i Fd. PopTowskt: 
woj. krakowski*- dr. Daniel Gross 

I prof L. Marchlewski. 

Z LISTY PAŃSTWOWEJ 
otrzyma Centrolew dwa mandaty: — 
Bolesław Limanowski i Jan Woźnlc-
kl. 

NIEMCY - 3 MANDATY. 
Niemcy uzyskali obecnie mandaty 

w województwach: 
poznańskiem — dr. Georg Bussc, 
śląskiem — dr. Edward Pant, 
łódzkiem — Józef Spickermann. 

UKRAIŃCY - 4 MANDATY. 
Ukraińcy przeprowadzili senato­

rów w woiewództwaclr 
Iwowskiem — J. Pawlykowskl I 

Helena Kistolewska, 
stanlsławowsklem — dr. M. Hału-

takowski, prowadząc w dn iu 
wczorajszym lokomotywę — nu 
trasie między Ostrowem a Ka­
liszem, 

baczcie wyglądał sygnałów. 
Była godz. 10 wieczór. 

Nagle okrzyk zgrozy wyrwał 
się z ust maszynisty. 

W świetle reflektorów ccś 
zamajaczyło na torze, a nawet 
poruszyło się... 

— Człowiek! — przemknęło 
mu przez myśl... 

Maszynista puścił w ruch 
wszystkie hamulce. Wagony za 
trzeszczały i lokomotywa tuż 
przed człowiekiem zatrzymała 
r.ię. 

Wszczął się niesłychany tu 
mult. 

W tejże chwili z szyn ood-
niósł się blady, mizerny chłop-
czyna, 

lat może osiemnastu, 
• szczękając zębami, wyszeptał. 

— A więc nic, nie udało się. 
Jak się okazało chłopiec, po 

zostając bez środków materjal-

pod koła nadjeżdżającego po­
ciągu. 

Traf chciał jednak, że dzięki 
maszyniście pozostał przy ży­
ciu. 

Chłopca, dygocącego z zim-

goda wietrzna i dżdżysta. Desz 
cze notowano w całym kraiy, a 
tylko na Podolu i w Małopolsce 
Wschodniej było jeszcze słone­
cznie. Wieczorem w wielu miej­
scowościach Polski, jak Kalisz, 
Frzemyśl, Lwów 

przeszły burze. 
Wieczorem i nocą nastąpiło 

ochłodzenie. Opady w ciągu do 
by ubiegłej ogarnęły cały kraj. 
Największe jednak były w pasie 
od Leszna przez Kalisz, Skier­
niewice, Warszawę, Białowieżę 
W Baranowiczach, Lidzie, Moło 
dccznie wysokość ich sięgała 

Szata śnieżna utrzymał 
jeszcze tylko na północwftrę ^ 
łeńszczyźnie i 

w górach. 

Bułka nie 
ftewol 

i j 7

L c ' " u przysz|o w 
• ao niebywałego zbiego-

Zakopane, 25. 11. - *ficiło5e ?Ł JT6 ^ 
nich dwóch dniach ^ L I L Z £ ^ T ^ * T ™ ° 
nego, nastąpił po raz *4an£R 

śnieci spadły w ta t 

Kotlarz oblany wapneii 
Lódż, 25 listopada. Przed bra 

, i-ma przy ulicy Nowo - Zarzew-

szyńskl, 
tarnopolsktem — Ant. Horbaczew­

ski. 
(Poprzednio 9 mandatów). 

SJONIŚCI. 
posiadali w Senacie poprzednim 6-clu 
senatorów. 

W wyborach obecnych ani grupa 
p Grtlnbauma. ani sjoniścl małopolscy 
mandatu do Senatu nie uzyskali. 

przedziału trzeciej klasy i po 
stanowiono 

przewieźć do Kalisza. 
Po drodze jednak konduktor 

chcąc zainteresować się losem 
nieszczęśliwego chłopca zajrzał 
do wagonu. 

Chłopca już nie było Szuka­
no go wszędzie, lecz napróżno. 

Dopiero później stwierdzono, 
że chłopiec, po umieszczeniu go 
w wagonie i zamknięciu drzwi 
wyszedł drugą stroną. 

Wskutek ucieczki nie zdoła 
no nawet ustalić jego nazwiska. 

X : 0 -

tym miesiącu kij j ™ 1 z . W7-aJemnymi 
powrót zimy [ f t e c / ? l a m \ A Powodem 

w Zakopanem. Całodzienni f A , u ? a « , a k 

życa nadała charakter f i J ? * ' ^ bułka. 
u z d r o w i s k u . Śnieg p o ^ f e l t ^ " ' ^ : . 
w ą ki lkunastocentymetrowi^ e chciało, że pler-
ce i wzgó rza . Znacznie ł J P £ bułkę spostrzegł 

" l r a c b ' ISri t b e z r o b ° t n y . który 
T^f \ odrazu zaczął 

, * , e !k im apetytem, 
'jwinną czynność przer-
r "asrle właściciel str.v 

U~*~'.l ~ r » r-» , ^ / w f c J r r a c e m i P a r ó w k a m i t 

Kronika Pogotowia RatunkoweWy* k t ó r v mia ł stano-
„ m - i o/- « , „n ii&i- r ? o b , i ż l ' - niejaki Myśli­
w e j 26. Wymienionym Jg-Rzucił s i e on na bezro-
ło p o m o c y pogotowie W chwycił go jedna re­
wę w lokalu V komisariafeardło , ̂  potoku o-llcji- , , , Ĵ ł go bić nieścią 

W bramie przy " l i ^ i i ^ 1 * ł o w I e -
nowskicj 83 napadnicty s'e bowiem, że bul-
nicziianych s p r a w c ó w ? 0 własnością i sto-
ngólne obrażenia c i a ł a ' ^ s t r a g a n u w chwili. 
Stanisław Wilkowski. f«Ł"^ eaawał parówki ja­
jem zamieszkały przV u ' | iw a i e n t o w i -
nowskiej 24. \Vilkowskl«J J . a ^u szamocących się 
dzielił pomocy l c k a r 2 j P F D 

wia. Sprawców tajeirt* 
^napadu poszukuje polic]* 

* * • 

mego sprawcę niegaszonem wa 
pnem odniósł dotkliwe poparze­
nia twarzy 23-letnl Mieczysław 
Krata, kotlarz, zamieszkały 
przy ulicy Tokarzcwskiego 25 

lina Bałutach). Kracie udzieliło 
pomocy pogotowie ratunkowe. 

O godzinie 8 wieczór w bra­
mie przy ulicy PódrzeczneJ b 
wynikła bójka, w czasie której 
zostali poranieni 27-letnl Michał 
Klein, zamieszkały przy ul. No­
waka 6 oraz 34-letni Zygmunt 
Kolasińskł. zam. przy ul. Goplan 

B. oficer litewski 
został zabity podczas ucieczki. 

Z Wilna donoszą'. 
W rejonie Sumilis/ick na od 

cinkti trockim do Polski usiło­
wał dostać się podejrzany osób 
nik w mundurze 

oficera litewskiego. 
Na wezwanie patrolu 1'tewskie 
go osobnik ów począł strzelać i 
uciekać w kierunku grar.icy. Po 

XOX 

krótkiej wym'anle strzałów zo­
stał on zastrzelony. Jest to nie-
laki Dowgialis b. oberlcjtenant 
wydalony z wojska i zasądzony 
na 8 lat ciężkiego więzienia 
Udało mu się zbiec z karnego 
wiezienia wojskowego w Szaw 
lach. 

czn 
szli 

na 
pol 
czk 

F 
dłu 

1 

się natychmiast 
. przechodniów, która 
"^ustannic, jak lawina 

Dzisiaj nad ranem ^ 
kaniu rodziców przv ̂  
czańskicj 142 u s i ł o w a ł a 
wić się życia przez \ 
kszej dozy esencji octoj 

is-letnla Gucia Ha«t 
Zawezwany lekarz 

g o pogotowia ratunkom 
udzieleniu pierwszej 
przewiózł młodociana*' 
kę do szpitala m i e j s k i e j 
dogoszczu. 

Przyczyną rozpaczW 
ku młodej dziewczyn^, 
miłosny. Stan desperat'" 
ny. 

C Z A R Y , ( ! 7 . w y c M ] n n p r e m i e r a ! W i e l k i p o d w 6 | n y d w u M l o g l e r o w p r o o r e m l 

ArtTł«n»»eyiny dramat oUn.wUłl l ąsmiry W 1° wlelkieh aktach 
W rolach Klów^ch: PAUL1MA J O H N S O N . ł r k . ma«T"l»tT 
R A Y M O N D M I L L A N O palacz. Uluhlsdec kobiet. Groźba. Zdrad­

liwy , » , . . . S z a l o n a lazła fod kołami lokomotywy 
Początek i.an.ów codziennla o Jodi. 4 po poł. w .oboty l nledilsl. o «odz 12-.J w poł. 

ER H8 M I Ę D Z Y r « W H J C N I E BYl 
Zabawna komtdia pomyłtk, palna niebywałych ayłuaeyl. ro««ryw.iąc'" 
pokładzie lufcimowefo okrętu. W rolach TFÓWN.: R U T H T A Y L O R i JA*&* 

•eana* ceny mlejic nalnitize, Na plerwaze 

K I N O I « T * A T I 

zaCHĘta 
ŁOda, u l . Z g U r s k a Nr . 26. ! 

Orkiestra pod kier I. Stefańskie jo. 

D s l * i dni n a s t ę p n y c h ! D s U I dni n a s t ę p n y c h ! 
Potęlny dramat z zycla arratokrscjl ł artyitów cyrkowych p t 

CIERNIE LOSU 
Filr 

S A L A DOBRZE OGRZ\NA 

m o wepanialej tre<ci i wystawie, trzyma wtdze w nleuitanny^ napięciu 
w rolach Równych: E R N A ML R E N A , P A W E Ł R I C H T E R . 

Poezątek seansów w dai powszeHnle o godz. 4-ei p. pot., w aoboty n ediiele 
i łwięta o go z. 12 w poł. Wyborowa orkiestra pod kier. J. Stefańskiego — 

T R U C I C I E L . N \ S r E , M Y PRDGRAM 

Chorzy na ruptury i różna kalectwa!!! 
HUPILKY. lako tet kalectwa nie wolno 

saniedbywać fdvi skutki dla tycia ludzkiefo 
sa, bardzo niebezpieczne. Kuotura ataie sie 
wielką lak elewa ludzka i konewka spowodo 
wać rnoie śmiertelne powikłania kiszek. 

Specialne lecznicze bandaże ortopedycz­
ne tumowi mojei metody usuwam radykalnie 
nalniehespieczai eisze i nalzastarzalsze rup­
tury u metczyzn kobiet i dzieci. Na shraty* 
w l e n i e k ręgos łupa , przec iw tworze ­
niu sie} g a r b ó w , leczn gorsety »rtopa-
dyerne Dla (krzywionych nóg i • atkieb 
bolących stóp. wkłady ortopedyczne, łiztusz-
ne aogi i rące 

Świadectwa pochwalne wystawili prol. uaiwersyt.: Prof. Or. R 

prol. dr J . Marisshler , prof dr. B. Kielanowalcl . 

Cakład or topedyczny Spee. I . R A P A P O R T or toped . sa L w o w a , 

Ł ó d i , obecnie a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t a l . 231-77 
Przyimuie od 4 — 1 i od 3 — 7, 

U W A G A t Osobiste iawiente sie chorych icsl konieczne. Ubezpieczonych 
w Kasie Chorych m. Łodzi priyjmuię 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W Panu Ortopedyscle J. RAPAPORTO WI Specjaliście dla bandaty ruo-

turowyrh obecnie w Łodzi, ul. Wólczańska 10 składam gorące podziękowanie 
za umieietne zalotcnl* mi specjalnego banJsta i na skul.czne wstrzymanie 
zni ms| cifikie) sattarzatej i dwukrotnie bezcelowo operowanej przepukliny 
« . \ ł iedniu 1 we Lwowie, co zgodnie z prawdą oświadczam. 

D r . Med. M A K S Y M I L J A N MUNZER-
Lekarz Koleiowy. 

Dr. med. M. GLAZER 
powrócił. 

horohy skórne I weneryczne 
UL. Z I E L O N A Nr. 6, T E L . 185-49 

Od 12 2 I 7 do H wieer. 

B a r ą c z 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórne i weneryczne, 

leczenie d ( a t e r m ' ą , 
d B t * r m o U o a ? u ' a c l a 

orar 
L A M P A K W A R C O W Ą . 
M O N I L S Z K I i, t e ! 1 7 0 - 5 0 . 

rzyirauie ad 1.30 do 2 3C pp ad 5 
W niedstele od g. U - 1 w pol 

D r . m e d . 

Edward REICKER 
Spec a l is ta chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczenie diatermia- bJektroterapią 
ul. Południowa Nr. 28. 

t a l . 2 0 1 - 9 3 . 
oo 8—11 rano od 5—9 wlecz 

w niedziele od <i~ l p. p 
1'la niezamnzayeh ceny lecznic. 

TRUSKAWIEC 
Zakład adrojowo-kąpielowy i stacja k l imatyc ina 

(wo|ewodi two lwowskie) 

SEZON ZIMOWY 
jak zwykle od 1 grudnia do 1 marca. 

Znakomite warunk i leczenia i wypoczynku. 
W łazienkach, pijalni wód, w klubie, w restauracji zakła­
dowej i willach zakładowych centralne ogrsewanie. 

Pr«y każdej łazience o oona le ia lnia . 
Ceny kipieli, mieszkań i w pensjonatach zniżone. 

Informacji żądać — mieszkanie zamawiać — ty lko przez 
Zarząd zdrojowy. 

S"z^saaaa«^"^aB»BBa. ••SMBMaaaaai^BB«^sssas»aaB«aBe«aiBa« 

KONSUM 
przy W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r z e 

u l . R o k i c l r t s l c a N r . 5 4 . -=«=• 
poleca towary własne, jak również z innych pierwszorzęd­
nych fabryk po cenach ściśle fabrycznych: 
r e s z t k i , Sekunda, Braki , Barchany, Flanelkl I wszel-

Bie i r ^ i a damska [kie I n n e towary Widzewskie 
E el zna męska 

Wełn : aae towary damskie 
Wełniane towary męskie 

Jedwabie w wielk m wyborze 
Pończochy f i l d'£cosse 1 jedwabne 

Skarpetki 
Rę tawiczkl 

Obuwie 
Śniegowce I kalosze 

Wszelkie towary galanteryjne 
Ubrania męskie 

Pa.ta męskie 
Towary koionjalne 

Towary spożywcze 
Prosimy Sz. Klijentelę o odwiedzenie naszego nowootworzo* 
obficie zaopatrzonego Konsumu. 

K u p n o n i e o b o w i ą z u j e , 
RoicIciAska 6 4 . D o j a z d t r a m w a j e m Nr . 1 0 I 16, 

Ogłoszenia dr* 
KURS FILET ręcznego zl-
zapewniona. Wyuczam w" 
nych, ma szyno w Joledo-
i weneoką robota ora* Te"',• 
te serwetki) Kaufmanowa. " 
kowska 18, prawa oficyn' 

' i i . ' 
STENOORAFJ I listownie- ( 

jak najdokładniej wyiiczatw,, 
rancja: Instytut StenoS' 
Warszawa. Krucza 26. 
stcnografJe polecamy ml«s™ 

Stenogral'* (stenogramy 
.zenia) 

nego, 

PREZERWATYWY fig' 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 

T e l . 1 2 7 - S 1 . 
specjalista cbornh us/u, ousa. gardła 

I atuc. 

Przyjrruje od 12 -2 I » -7 . 
W 10 - 11 1 « i 2 _ » • Łącznicy. 

Or. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i w e n e r y c z n e . 

P i o t r k o w s k a 10 . 
.-rzyjmuje od 8—9 rano. 12-3 p poł 

18 — 9 wlecz. 
vV nieJzIele I swlętd xl M o I pp 

DR. MFD. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wene­

rycznych i mom płciowych 
ul. C e j r i e n i a n a Nr. 43, 

Thl.hb. 141 32 
pnylasaie 8-10, 12-2 I 5-8 w niedziele 

i święta 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 

Dr. J. N A D E L 
AKTJSZERJA 

C H O R O b Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
p " »»a Nr. 7. teL 127-84. 

Dr. med. 

N i e w i a ż s k i 
a l . A o d r i e a S T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświet lan ie lampą kwarcowa 
'tzyjiuule od 8-11 I od i ' - 9 pp pol 
A niedziele l święta od 9-1 przed poł 

Dla psA oddzielna pocrcknliiia. 

Dr. Sołowieiczyk 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 99, teL 144-92. 

jrzyjm. od 2 — 6 po poł. | od 8—9 w. 
vV niedzie.e I święta od 9 — I po pol. 
W lecznicy .Centralnej" (Piotrków 

tka *>2) od 7 - 8 wleci 

ZAKŁAD taplcerskl B-cl ( 1 * 
wrót 8. poleca meble wla»( 

roljo oraz przyjmuje wsz«' „i 
wlenia, przeróbki. odśwl e i 

klddanle firanek. 

OTOMANĘ skrzynkowe. «»l 

ianke, otomanę używana, 
liana, tanio sprzedam. 
Kilińskiego Ifili 

SPRZEDAM sklep spożv* c ^ 
brym punkde. tanif byle ł j I 
WladonioSć: ul. isleraku'* ! , K'^ 

Nziawszy sie o co cho-
*fcn kolejarz chciał usoo 

rWszoneKo stratraniarza. 
L l a ) ;lc jr 0 < 4 e jrjodnemn 

onrócz znalezionci 
JJW bułki rrotriw jest ku 
; n a r v kiełbasek, ale Mv 
k nie chciał o tem sły-
* samo nie zważał na 

s t v pewńetro inwali-
, , T 1n wciskał 
r e k e SO halerzy 

^ bułkę. 
Z f l ' mieszkr»^cy wle-

weczek. prócz 
^cesro stracanu, posla-

' kamienicę. Kiedy to 
,i, 4 sie rozeszła, oburzę 
J«noScl z powodu nie-

b o?acza zaczęły przy 
*«ne rozmiary. 
e c^ek nie przestawał 

Jcy, a kiedy . teł1 

zawołał policję. 
,TT;o i hałas zwlęk-

^' eszcze bardziej I do-
L.^vtu, kiedy policjanci 
^.d nesro biedaka w kaj-(L*lrn rzucił się na My-
? ' Pomimo, że policja 

5?vsikich sił. ażeby eo 
j^rnimo. że bezwzjrlęd 
^ l e 'ala razy na lewo i , 

JW przedsięwzięto H-1 w*8*11 

x:O:t 

'tiowie przy 
Oekawe zarzt 

j ^ ^ j e sądu okręgowego 
• \jorawskiem, którzy 
v

 ąt"-enia sprawy doty-
lUiu a^ków automobilo-

)IM ą Przechodzić 
; lny kurs szołerki, 

zam 
rajs 
czyc' 
tii u 
sem 
z h( 
nie 
sło^ 

P 
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nazy 
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bud< 
1910 
dxe 
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wani 
hwia 
pW< 
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N i 
rze 
kach 
kons 
ków, 
wala 
m joi 
• '/•i i 
Kołc 
dał ; 
od/ai 

Dalsj 
czyła 
Wscł 
nie ] 
a/Ifl 
nazw 
cym 

nojc. S l S ze wszystkiemi 
cjj I a r n i i warunkami ko 

a u tomob i l owe) oraz 

megą 
zderz 
Podoi 
wprc 
dach 
cji, k 
komp 
ze w; 
ki szt 

Mills. 

Przekład autoryzowar 

, if[ D r w ' ^ 1 1 * wanał się, czy 
I s iedz ieć o zatwieszo-

Mr? R ł o v / ą groźbie, ale 
^ f c 0 c * v r n a ł . Poco? Nie o 

POTRZEBNI Inkasenci-a 
szać sie 
„Singer", 

PIES rasy wilczej pr^; chodziło. Teraz 
Odebrać za zwrotem kosrWjJŁ J s e r - j 0 przekonany, 2e 
nocna 53. od 12 _ 1 u p- "boje w ciężka ka-

f i..,"ki jednak tong zo 

6j 

SPRZEDAM sklep s p o ż y * ^ ! L S * w SDokoju," Tępiej 
tanio z powodu wyjazdu. p "le mówić Wiózł z 

7 0 ' > ','nn , ' S t ó w Po leca jących , 
rZ\i h i!1 I i s t s z e f a Parvs-

STANISLAW KRZEMINSW.^,,,/' bezpieczeństwa do 
satidrowska 59. zgubi! kart* [ f y ^ w Sajijonie. 
cyjną, wydaną w Łodzi-

STANISŁAW MATUSIAK. Ji 
KI. z..4 i L. .„.-i* r'..l Nr. 54 zguba ległtymad* "JA j^j 
M Nr. 24664. wydana *J^Ą'^' 

3.000 — 5.000 zł. poszukuje na I-szy 
numer hipoteki podmiejskie). Procent 
od umowy, lub w procencie dam tnie-
S7kanie przy linji tramwaj zgierskich 
Oferty do arim ^cha" dla P. Z, 

w ogólności. 
t w o j a sympatja — 

^skazując oczy-

0WUOKIENNY, duży, ' a d f l (J ts t ^ z vnę, Denny, 
wany poko] do wynajec'3, 1 N r f lv 

kompjet od zł. 25.— .Ka 
kowska 88. teL 105-34. 
w podwórzu. 

« H i ń " . o a , S ° i i i e . Posta 
Się.,, ' ć sie z tym ostat 

w wielkiej przy 
C lała wyczytać 

HADJOAPARATY I czc^ ^ f i i . a ^ n . a P r a w d e tvlko'w 
w T e lej się • 
W. , V ! a ' "z Pewna jed 

z je-

ąz h?., , e j s i « I" nie uda 

P dla ? , a . n ( ) wic ie. że Je 
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naturg 
mi, cz 
zyskał 
fantaz 
Franci 
był jej 

kampći 
clepes; 
domiei 
spotka 
mam j 
ronie. 
Times; 
de do 
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ł w całej Polscj 
Zakopanem zma 
V po- [miejscami 20 mm., a naw*, 
e po-1 żej, bo 29 mm kolo Baran 
Desz-
aiy, * 
lolsce 
;łone-
miej-
alisz, 

tąpiło 
5u do 
krat. 

pasie 
ikier-
ivieźę 
Molo 
cgala 

( V\J ŁJ S 11.111 IVUIW — -

Szata śnieżna utrzyn î 
jeszcze ty lko na północni^ d n j 

leńszczyźnie i 
w górach 

Zakopane, 25. 11. 
nich dwóch dniach wiaW»2 . 
nego. nastąpił po raz t̂ ĝ  Whcymj 
tym miesiącu 

powrót zimT, 
w Zakopanem. Ćałodz ic lL 

Bułka nieludzkiego skąpca. 
Rewolucja na chodniku. 
•k J„i . 

Z c n <r Str. 3. 

- . 7 ' " " przysz|o w 
•f* do niebywałego zbiego-

ulicznego, które prze­
ora sie w formalną rewo-

ilany wapnei 
towia Ratunkowe* 
\ bra 
zew-
iado-
n w a 
arze-
's ł i lW 
ckały 
:o 25 
ieliło 
>we. 

bra-
ic j b 

. No-
mimt 
jplau 

ki. 
r zo-

nie-
>nant 
zony 
enia 
nego 
5zaw 

z are-
wzajemnymi 

f" i ranami. A powodem 
rzecz tak mała, jak f 

.. .... — - M zwykła bułka, 
i yca nadała charakter ,Jpna chodniku, 
uzdrowisku. Śnieg poKr. łszczeście chciało, że pler-
wą kilkunastorentymci A który tę bułkę spostrzegł 
c.e i wzgórza. Znacznie b e z r o b o t n y j k t o r y 

śnieci spadły w 1 atra«< • p | n i ń s , , o d r a z u z a c z ą } 
1 wielkim apetytem, 
•[lewinna czynność przet-
?* nagle właściciel stra-

1 K°racemi parówkami 
'•On. który miał stano-
* nobliżu. niejaki Myśli-

Rzucił się on na bezro-
chwycił go jedną rę-

tofdło i wśród potoku o-
Zaczał go bić pięścią 
to twarzy 1 głowie. 
J*'o się bowiem, że buł 

iego własnością i sto-
ze straganu w chwili, 

.^jzedawal parówki Ja-
Wientowi. 

dwu szamocących się 
ifbrala się natychmiast 

Przechodniów, która 
bezustannie, jak lawina 

czne aresztowania, byłoby przy 
szło do 

zlinczowania straganiarza 
na miejscu, gdyby, idąc za radą 
policji, nie był ratował się ucie­
czką. 

Pozostałe na miejscu tłumy 
długo jeszcze falowały i wy­

krzykiwały, głosząc bojkot nie­
ludzkiego handlarza, do czego 
przyłączyli się nawet jego ko­
ledzy, donosząc władzy, że u-
prawia on lichwę żywnościową 
bo sprzedaje bulki po 30 hale­
rzy, zamiast 25. 

SZAMPAN NA DNIE MORZA. 
Amerykanie bQdą mieli smutne święta. 
., * , « . . . . Prohibicyjna policja w Ame 

ryce może się pochlubić wiel­
kim niszczycielskim wyczynem. 
Udało jej się przychwycić ol­
brzymią ilość alkoholu, mającą 
pokryć całe świąteczne zapo­
trzebowanie Stanów Zjednoczo 
nych. 

Wobec nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia szmuglerzy 
amerykańscy rozwinęli 

zdwojoną działalność. 
Zamierzali oni przewieźć odra­
zu olbrzymi transport szampa­
na okrętami aż do pasa prohi-
bicyjnego, stamtąd zaś przemy­

skiej 26. Wymienionymi 
ło pomocy pogotowie " 
we w lokalu V komisafl1 

licji. 

W bramie przy u!icV 
nowskiej 83 napadnięty 
nieznanych sprawców' 
ogólne obrażenia ciała 
Stanisław Witkowski* 
jent zamieszkały przy • 
nowskiej 24. WilkowskJ 
dzielił pomocy lekarz P* 

. wla. Sprawców tajem* 
t o

h

r e | ^napadu poszukuje policjfcj 

Wziąwszy się o co cho-
'|e" kolejarz chciał usno 

puszonego straganiarza. 
,afoc go, że głodnemu 

''• nnrócz znalezione) 
'e*n bułki gotów jest ku 
*narv kiełbasek, ale Mv 
£

 n

'e chciał o tem sły-
,

t e

k samo nie zważa? na ?5estv pewnego inwalł-
J "ni wciskał 
* r * e R0 halerzy 

Przyczyną rozpaczli |iie ? r i i m i o „ k r , , ' , c y W | C -

t Myśliweczek. prócz 

Dzisiaj nad ranem 
kaniu rodziców przv M 
czańskicj 142 usiłował*, 
wić się życia przez wYW 
kszej dozy esencji octff 

IS-Ictnla Gucia HaMt, 
Zawezwany lekarz ̂  

go pogotowia ratunku 
udzieleniu pierwszej 
przewiózł młodociana <* 
kę do szpitala miejskiej 
dogoszczu. 

ku młodej dziewczyn? 
miłosny. Stan despera' 
ny. 

Za kulisami sowieckiej rzeczywistości. 

T a j e m n i c z a r o l a B l u e c h e r a . 
Robotnik czy oficer sztabu generalnego. 

Łódź, 25 listopada 
Stalin w specjalnym wywiadzie 

zamieszczonym w skrócie we wczo 
ra jazem „Echu" starał się zaprze­
czyć wiadomościom o aresztowa­
niu generała Bluechera. Tymcsw-
sem jest faktem, że Bluecher znikł 
z horyzontu Moskwy a zaprzecza­
nie Stalina zdaje się być goło-
słownem. 

Przeszłość Bluechera, a nawet 
jego prawdziwe nazwisko otoczo­
ne jest nimbem tajemniczości 

Gdy przed dwoma lary wybuchł | ozywistości zaś pod tami nazwiska nych połaciach kra ju , a w r. 1919 
konfl ikt między Chinami a Sowie mi ukrywa aię nikt inny jak były I należał do najbliższych pomocni-
tanu, Bluecher objął główne do^ oficer austrjacki major Ti tz , Nie-! ków Tuchaczewskiego w wojnie z 
wództwo nad armją czerwoną i 
nawet po rozbiciu oddziałów 

chińskich, Bluecher zamierzał ob 
sadzić Cbarbin i ogłosić się dykta 
torem Mandżurj i .Już od tego cza 
su Stalin zaczai 

żywić pewne podejrzenie 
co do dalszych planów Bluechera 
i wobec tego zakazał obsadzenia 
Charbina i oddał Bluechera pod 

l inem tajemniczości. i*\ —; — — » P W 
olioialnej encyklopedji boJazewi! t a J n y nadzór czekistów. Nie dopu-
ckiej , zawierającej biograficznej fioił S° również zpowrotem do 
dane dygnitarzy bolszewickich doi Moskwy. Ustalono dalej, ze aresz-
wiaduiemy się, i i gen. BIueche>- towany w sierpniu czerwony gene 
nazywa się Wasyl Konrtantvno-| ™ł Rutin był przyjacielem 
wicz. urodzony jest w roku 1889, 

L ' c J?o straganu, posln-
%b ? m i e n ' c e - Kiedy to 
l i | i P

 s , e rozeszła, oburzę 
«.n°Scl z powodu nie 

w ŷ progreml 

i HIC n i e b y ' 
Sywułych łyluaoTl. ro»|rywaia<s«* 
(Jłówn.. R U T H T A Y L O R i J A * * 5 

IX*. 

Ogłoszenia dr< 
KURS FILET ręcznego zł 
zapewniona. Wyuczam n»* ' 
nych, ma szyno w loled* 
i weneoka. robot« ora« Ten'' 
te serwetki) Kautmanows 
kowska 18. prawa oficyn* 

el-

bogacza zaczęły przy 
nY°zne rozmiary, 
^czek nie przestawał 
fcajcy. a kiedy . ten 
r * . zawołał policję, 
i , sHo i hałas zwięk-

Jeszcze bardziej i do-
Ip^ tu . kiedy policjanci 
^ndnego biedaka w kaj-

u ,n rzucił sie na My-
i J ' Domimo. że policja 
jk/^stkich sił. ażeby go 
M^mimo, że bezwzględ 

l e 'ala razy na lewo i 
2e przedsięwzięto l i -

X : O : T 

• '¥ 0 " * 

pracował przed wojną w fabryce 
budowy woiów kolejowych, w r-
1910 był aresztowany przez wła­
dce carskie za udział w straiku 
w r. 1914 został wcielony do woj­
aka, gdzie wkrótce został miano­
wany sierżantem, podczas wojny 
światowej ciężko ranny i z tego 
powodu w r. 1919 zwolniony z 
wojska. 

Następnie pracował w charakte 
rz» robotnika w różnych fabry­
kach. W r. 1916 wziął udział w 
konspiracyjnej pracy bolszewi* 
ków, a w okresie wojny domowej 
walczył przeciwko tzw. białym ar-
mjotm. Zasługi jego były tego ro­
dzaju, że po obaleniu admirała 
Kołozaka, rząd bolszewicki na­
dał Blueoherowi pierwszemu 
odznakę wojskowego „Czerwone­

go i r tandani" . 
Dalsza działalność Bluechera to­
czyła się przeważnie na Dalekim 
Wschodzie, gdzie występował już 
nie pod nazwiskiem Bleuchera, 
aib» generała Galina. Pod tem 
nazwiskiem był głównodowodzą­
cym czerwonej armj i na Dalekim 
Wschodzie. 

Biur -
projektował chora i wraz z nim 

przewrót w Kremlu. 
Tak brzmią oficjalne dane 

o osobie Bluechera. Według jod 

mieć z pochodzenia. Do r. 1917 
Titz-Bluocher pracował w generał 
nym sztabie armj i austrjackiej w 
charakterze ofiocra artylerji . Po 
oaleniu ustroju carskiego w Rosji 
1917 r. sztab armji austrjackiej 
wydelegował Titza do Rosji w ce­
lach szpiegowsko-wywiadowczych, 
a głównie dla agitacji rozkładowej 
w łonie- armj i rosyjskiej. Już w 
r. 1917 pracował w tym kierunku 
w Kronsztadzie, gdzie szybko 
przyłączył się do bolszewików, a 
podczaa powstania bolszewików 
przeciwko rządowi Kierońskiego, 
Ti tz już występował w charakte-
rzo 
dowódcy artylerji bolszewickiej 
i on właśnie kierował ogniem je j 

Polską. W r. 1922 przenosi się na 
Daleki Wschód ,gdzie często wy­
stępuj* nawet 

w roli generała chińskiego. 

cać go drobniejszemi partiam* 
na motorówkach. Poza tem M«M 
ładowano alkoholem w Szkocji 
jacht „Patricia" i dwa inne stat 
ki, które miały zawinąć wpiost 
do portu. 

O całym jednak planie do 
wiedziała się policja prohibicy\ 
na. Nie łatwo jej przyszło zło­
wić szmuglerów, którzy posił-
dają świetną organizację, rrze-l 
całą noc słychać było sygnały 
radjowe, wymieniane przez o-
kręty przemytników, których 
nie można odcyfrować, gdyż są 
szyfrowane. Flota policji ptohi-
bicyjnej dopadła „Patricji" i jed 
nego z jej bratnich statków 
przy wybrzeżu stanu Massachu' 
sets i otoczyła je. Znaleziono 
na nich szampana wartości 

120.000 dolarów, 
który ku wielkiemu oburzenia 
szmuglerów wylano odrazu da 
morza. 

nak innych infonnacyj, pochodzą przeciwko Kremlowi. Następnie 
cych i bardzo wiarygodnego £ró-| na czele armji bolszewickiej tłu-

dła, nazwiska Bluechera i Galina mił powstanie w Jarosławiu, orga 
tą jedynie pseudonimami. W rze| nizował armję czerwoną w róż-

B y ł y k a n d y d a t d o t r o n u . 

n« 

zo-

6. 

me 

owa 
pol 
pol 

i-

9 W 
pot. 

TOW 

-szy 
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'tiowie przy kierownicy. 
Gekawe zarządzewe. 

mogących nastąpić 

wlenia, przeróbki, odśwież 
kładanle firanek 

O T O M A N Ę skrzynk_ 
zanke, otomanę używana. P 
lidna, tanio sprzedam. P r ł 

Kilińskiego IfiO 

'« M C S ą d u kręgowego 
, , 0 rawskiem, którzy 

W j ' N ' 8 sprawy doty-
b,^adków automobilo-

przy tem 
zderzeń, najechań, wypadków. 
Podobno inowacja ta ma być 
wprowadzona we wszystkich są 
dach okręgowych Czcchosłowa 
cji, które mają posiadać stały 
komplet sędziów, obeznanych 
ze wszystkiemi tajnikami sztu­
ki szoferskiej. 

O wiele ciężej poszło z trza, 
Titz-Bluecher jeszcze przed" woj i f " * okrętem Załoga dostrzeg­

ła bowiem zbliżającą się policja 
i chwyciła za broń. Po zaciek­
łej dopiero strzelaninie, pod­
czas której zabito dwudziestu 
przemytników, udało się poli­
cji opanować okręt. Znaleziono 
tam zapasy wina wartości 100 
tysięcy dolarów. Równi? smut-, 
ny los spotkał motorówki. —* 
Przeważna ich część dostała się 
w ogień karabinów maszyno­
wych ; musiała się poddać. Zna 
wu morze pochłonęło olbrzy­
mie masy cennego szampana. 

Amerykanie będą mieli smv 
tne święta. 

ną pracował również w generał 
nym sztabie niemieckim, pod do­
wództwem znanego generała nie­
mieckiego Bauera, Wedle opowia 
dania tego ostatniego, Ti tz w r. 
1922 zgłosił się do Bauera i zapro 
ponował m u wykorzystanie armj i 
czerwonej dla obalenia władzy an 
gielakiej w Indjacb i wogóle jest 
głównym organizatorem współpra 
cy wojskowej sowiecko-niemiec­
kiej w celach obalenia traktatu 
wersalskiego i ukarania Anglj i 
Jak miał oświadczyć, na terenie 
chińskim i indyjskim nastąpi roz­
rachunek z Anglją. Gen. Blue­
cher charakteryzuje Titza-Blue-
chera jako człowieka o pierwszo 
rzędnych zdolnościach organiza­
cyjnych. 

Arystokrata udusił ikini Hmmi 
W obawia skandalu.. 

Przed sądem przysięgłych] Po pewnym czasie Francuza 
w Londynie rozpoczął się obec- ka poczuła się matką i zażądaj 
nie sensacyjny proces przeciw 1 ła od kochanka stanowczo, aby. 
32-letniemu arystokracie Artu- iczszedi sję z żoną, a 
rowi SmeIIey'owl, stojącemu * ożenił z nią, 
pod zarzutem zamordowania 20 

SPRZEDAM sklep s p o ż y ć , 
brym punkcie, tank byle , 
Wiadomość: ul. Slerako*""'. 

OTTW^Wls. 
aIIrowif 

Były kandydat do tronu wętfi.rskl.jo arcyk. l . i , Albrtcht. który wbrew ^ . . R J " ' h r o t " c 6 " °««»ił ai, . ro.w6dk, p. Rudny.y. bl.rze czynny 
uduał w rozmaitych irapr.iach dobroeiynny Budap.aitu. ahy zmua.ć af.ry 
A°.T a , Z^ d ° u x " n i » » w e l maUonki. Na idj.ciu wldiimy arcyksitcia 
Albrechta z . awoj, iona. ( p 0 prawej stroni*) w towanyjtwle hrabiny Btthlen, 

zony pr.mjera. na kiermaszu dobrociynnym. (ip) 

ietniej Francuzki, Adrianny Le-
champs. Bliższe szczegóły tej 
ciekawej afery są następujące: 

Smelley jest człowiekiem bar 
dzo bogatym i większą część 
roku przebywa w swej posiad­
łości ziemskiej w Toocky w 

towarzystwie swej żony, 
Fdyty. Przed rokiem przyjęła 
pani Smelley dla towarzystwa 
młodą nauczycielkę francuska 
pannę Adriannę Lechamps. — 
Smelley'owi wpadła w oko pi­
kantna paryżanka i niebawem 
nawiązał z nią intymr.y stosu­
nek miłosny. Schadzki odbywa 
ły się w ustronnym zameczku 
myśliwskim, mieszczącym się 
w odległości kilku kim. od To­
ocky. 

przeciwnym razie grożąc w 
skandalem. 

Pewnego dnia doszło między 
kochankami do gwałtownej sca 
ny w toku której rzucił, się u< 
niesiony wściekłością arysto« 
krata na biedną dziewczynę 1 
udusił ją. Stało się to w ogro­
dzie, otaczającym zamek my­
śliwski. Smelley, ochłonąwszy 
z pierwszego przerażenia, —< 
chciał gdzieś ukryć zwłoki, ala 
na tej czynności 

przyłapał go leśniczy. 
Sme!lev'a aresztowano, a o-

becnie będzie on musiał odpo­
wiedzieć za swój czyn zbrod­
nicza. Wynik tego procesu o-
crekiwany jest z ogromnem za-
interftspwaniem. 

-x:o:x-

POTRZEBNI Inkasenci-a 
szać siĄ al. U-ga JJsitopao* 
„Singer". 

Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany. 

if n o ^ ' 1 * w a t l a { s i e < c*y 
•*..w ,eazieć o zatwieszo-

P1ES rasy wilczej p r ^ 6 

Odebrać za zwrotem l ^ J J i y * * r i o p 

u ' - ^ W ^ b o j e w ciężką ka-nocna 53. od 12 — 

'aV, l l ltip ,^, l U w Polecających, 
mb h • S z e f a p a r v s 

24) 

Hinill!!III l i l!ll!! l! lf iniRIl^!n]l!1T!l!i!Jl,i(U 

*S\v a

 U ź i e c o za»wieszo-
vT$tr7 R , 0 w a groźbie, ale 

- - ^ * ź 0 .^mał. Poco? Nie o 
" » a

C , f . ; chodziło. Teraz chodziło. Teraz 
przekonany 

jednak tong zo 
SPRZEDAM sklep s p o i y ^ i ^ J e w spokoju, lepiej 
tanio z powodu wyjazdu. p f i k ,'e mówić Wiózł z 
Nr. 70. '"Sto 

i ''Cji "st szeta parys-
s t a n i s l a w K r z e m i ń s k i m i / ' b e 2 p i e C z e ń S h v a do 
tandrowska 59, zgubił kar« r0 ii w Sajgonie Posta 

C ó w i ć się 
:yjna, wydaną w Lodzi 

STANISŁAW MATUSIA* JJl f l^W w ogólności. 
A 0 j a svmpatja -
^ c ' a * s k a z " i a c oczy 
'«- q C a się Ninon 

Nr. 54 zgubił legitymacje %l 
\pr* Nr. 24664. wydana * 1 A 

z tym ostai 
iego opinji o po 

Poa 

kowska 88, teL 
w podwórzu. 

I1W-34. 

DWUOKIENNY, duży, , a * c f c £ v n c . Denny 
wany pokój do wynajęcia- l ^ m v w wie lk ie j przv 
na 85, I I piętro, prawa s t r ^ * ^ , 

"-T*».c2vana w v c z v t a ć z ję­
li ADJOAPARATY l cit& „ 'P t ąL n . anrawde tylko w 
kompjet od zl. 3 5 . - -Ki<iZ/th ' 

^ V b v ' a już pewna jed 
P* dla " l , a n ( ) wic ie . że Je 

, I e i się to nie uda 

wiało jej to ulgę. Lepiej go by-
Iło mieć przyjacielem, niż za-
rwie,dzionym amantem. Pomi­
mo to, zgodnie ze swą ludzką 
naturą, zastanawiała się czasa­
mi, czy mogłaby go jeszcze od­
zyskać. gdvbv jej przyszła taka 
fantazja i całkowity monopol 
Francuzki nad jego osobą nie 
był jej tak bezwzględnie miły. 

— Muszę tu zacząć moją 
kampanję — rzekła. — Poślę 
depesze do Tammv'ego z zawia 
domieniem, że wyjechałam n« 
spotkanie i zapytaniem, kiedy 
mam go się spodziewać w Saj-
ronie. Zadepeszuję również do 

f imesa, ale nie wspomnę, że ja 
de do Indochin. 

— A jeżeli Tamorley odpo­
wie, że przyjedzie w najbliż­
szych dniach. Co wtedy zro­
bisz? 

— Jeżeji nie odzyskam tych 
szmaragdów, zostanę w Indo-
:hinach. Mój drogi, przecież ja 
nie mogę wrócić bez nicji. 

I Julia miewała poważne na­

stroje. Spojrzała młodemu czło 
wiekowi w oczy i dodała: 

— Wolałabym umrzeć. 
Poczuł chłód w sercu. Zro 

zumiał, że nie żartowała. Z dru 
giej strony orjentował się, że 
szanse odzyskania cennych ka­
mieni były... niewielkie. 

— Dobrze. Wyślij te depe­
sze. Będę na obiedzie u Raf-
flesa — tam mnie szukaj, jeżeli 
ci będę potrzebny. 

Wyprawiając się na brzeg, 
wziął ze sobą rewolwer. Poza 
tem Innych ostrożności* nie 
przedsięwziął. Czuł. że najlep­
szą polityką w stosunku do 
tongu bvło okazywanie zuper-
nej obojętności. Postanowił się 
przeto nie chować i stawić czo­
ło nieznanemu niebezpieczeń­
stwu, jakby nigdy nic. Kiedy 
przybyli do brzegu, oddał się 
na rozkazy Ninon. 

Ponieważ wyraziła chęć po­
czynienia zakupów, towarzy­
szył jej do sklepów, poczem 
udali się na obiad. 

Zbliżały się święta Bożego 
Narodzenia i miasto było pełne 
plantatorów gumy i ich żon. 
Plantatorzy święcili tę okazję, 
iak nakazywała tradycja. Sie­
dzieli koło stolików grupkami 
po trzech, po czterech, wypróż 
niając pahity dżinu. Denis przy­
glądał się swoim rodakom, któ­
rzy stosownie do tego, jak rea­
gowali na dżin lub malarie, byli 

rumiani i otyli, lub bladzi i wy­
chudzeni. Gdyby w tem miej 
scu napadł go jaki przeklęty 
Chińczyk lub Annamita, nie po 
trzebowałby wołać o pomoc. 

Ninon naturalnie zrobiła fu 
rorę. Wielu tych ludzi nie w i 
działo ładnej twarzyczki prze/, 
całe miesiące. W tem otocze­
niu jej paryski wdzięk wyda­
wał się bardziej uderzający niż 
zazwyczaj. 

— Czuję się jak plaster mio­
du w legowisku niedźwiedzia 
— rzekła Ninon. 

Denis roześmiał się głośno. 
Ninon miała taki sposób bycia. 
Siedziała nieraz długo, prawie 
się nie odzywając, a potem po­
wiedziała coś takiego, że umie­
rał ze śmiechu. 

— Niech pani uważa, żeby 
który pani nie pożarł. 

Ninon spojrzała na najbliż­
sza dobraną grupę, wypróżnia­
jącą piątą kolejkę pahitów. 

Nie boje się. Nie potrafią 
się prędko ruszać. 

Skończyli koktajle i przeszli 
do sali jadalnej. Główny kelner 
noprowadził ich bez wahania 
do najlepszego stołu. Bogaci 
pasażerowie z okrętu — dobry 
napiwek — i zresztą ludzie lu­
bią patrzeć na piękne kobiety. 

Byli już w połowie obiadu, 
kiedy Denis odłożył nagle nóż 

widelec, wyprostow*"' sie i 
spojrzał przed siebie* 

— Co takiego? — zapytała 
Ninon. 

— Przyszła mi dobra myśl. 
Czy dziecko zgodzi się pocze­
kać tu na mnie kilka minut? 

— Dokąd pan chce iść? 
— Niedaleko. Nie wyjdę po­

za obręb hotelu. Powiem pani, 
gdy wrócę. 

Wstał i poszedł do kancelarii 
hotelowej. Na biurku leżała o-
gromna księga gości. Zaczął ją 
przeglądać, aż znalazł datę z 
przed trzech tygodni. Wybiera-
iąc francuskie nazwiska, natra­
fił na to. czego szukał. 

Barno de Grignon (z) Marsylii 
(do) Sajgonu. (Zawód) — Admi­
nistrator generalny — Pokój Nr. 
53. (Przybył) 11 grud. (Odjechał) 
12 grud. 

Denis pomyślał, że widocz­
nie okręt nabierał w Singapore 
węgiel i baron zanocował dla 
wygody na lądzie. Powrócił do 
Ninon. 

— Podnosimy kotwicę dopie­
ro jutro o jedenastej. Wobec te­
go spędzę noc tutaj. 

— Tutaj? W tym hotelu? 
Uderzyło go jej zdziwienie. 
— Mam ważne powody. 
— Czy nie może pan ich po­

wiedzieć nikomu? 
— Pani powiem. — Właśnie 

przeglądałem księgę gości i 
przekonałem się, że de Grig­
non, ten, którego lady Tamor­
l e y posądza o kradzież szma-. 

ragdów, nocował tu przed trze­
ma tygodniami. Zajmę jego po­
kój. 

— Czy pan przypuszcza, że 
on mógł zostawić te szmaragdy 
w jakim kącie czy szufladzie? 

Z oczu dziewczyny strzeliły 
wesołe iskierki. 

— Dobrzeby to było, ale nie 
zdaje mi się, żeby nam się tak 
udało. Nie. Mnie idzie o co in­
nego. Spodziewam się, że ten 
pokój obsługuje ten sam służą­
cy co wtedy i mam nadzieję, że 
może uda mi się dowiedzieć od 
niego jakich interesujących 
szczegółów o pobycie barona 
w Singapore. 

— Dobrze — rzekła Ninon— 
ale ja nic z sobą nie zabrałam. 

— Pani nie potrzebuje zosta­
wać. Odwiozę panią na okręt, 
a sam wrócę. 

— Nie. Ja pana nie opuszczę 
— Dobrze. Pomówimy o tem 

później. — Denis skinął na kel­
nera i kazał mu podać następną 
potrawę. 

— Poco pani ma zostawać? 
— zapytał w chwile późjiiej. 

— To się dopiero pokaże. 
— Co się może pokazać? -4 

Spędzę tu noc specjalnie w tyni 
celu, żeby wybadać służącego, 
który usługiwał baronowi i z 
rana powrócę na okręt. 

Ninon zaczęła cbiertć bana­
n a , 

. - 1 



5fr. V 
e c n o * 

. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Z rozpoczęciem nowego roku 

akademickiego jak w roku ubie 
glym uruchomiono kurs bibljo-
t.karski dla pracowników bi-
bljoteki publicznej m. st. War­
szawy. Kursem kieruje p. F. 
Czerwijowski, dyrektor biblio­
teki publicznej. — Frekwencja 
czytelnictwa w bibljoteCe pu­
blicznej m. st. Warszawy wzra 
sta z miesiąca na miesiąc. Ody 
we wrześniu było lb tysięcy od 
wiedzin, w październiku liczba 
ta wzrosła do 28.000. Częścio­
wo tłumaczy się to nieurucho-
mieniem biblioteki uniwersytec 
kiej. Prawie 1000 odwiedzin 
dziennie wytwarza „ogonki ' 
wyczekujących na miejsce w 
czytelniach i przeciąża personel 
biblioteczny. 

• • • 
„Wysepki bezpieczeństwa" 

na ulicach dla przechodniów 
rnane są kierowcom warszaw­
skim, stanowią natomiast po­
ważne niebezpieczeństwo dla 
kierowców zamiejscowych, nie 
mających Warszawy. Wysep­
ki te powinny być oświetlont 
w nocy. Można to uczynić albo 
przez oświetlenie kiawężnika 
wysepki przez umieszczenie pa 
sa oświetleniowego w szkle w 
mocnej oprawie żelaznej woko­
ło wysepki .albo też za pomocą 
żelaznych lub betonowych 
k.grzybków", umieszczonych po 
zewnętrznej stronie wysepki.— 
Władze bezpieczeństwa publi­
cznego zwracały się kilkakrot­
nie do komunalnych władz sto­
licy o oświetlenie wysepek, do­
tychczas jednak sprawa ta nie 
jest załatwiona, co jest szcze­
gólnie ważne w porze zimowej 
podczas opadów śnieżnych, któ 
re utrudniają zauważenie w no­
cy konturów wysepek. 

czeniu budową warszawskiej 
stacji nadawczej „Polskiego Ra 
dja" w Łazach pod Warszawą, 
elektrownia, po wybudowaniu 
kabla do Łaz. stanowiącego od­
gałęzienie linji do Jeziorny, koń 
czy obecnie montaż stacji trans 
formacyjnej w Łazach, która z*» 
opatrzona będzie w dwa trans­
formatory po 1.000 kilowatów 
każdy. Jeden z tych transforma 
torów będzie stale czynny, 
gdyż moc potrzebna dla utrzy­
mania w ruchu tej stacji radjo-

Skóra pod marynarką. 
Robotnik garbarni złodziejem. 

Łódź, 25 listopada. W garbar (mieszkalego w Kaliszu przy ul. 
ni Pawła Wentschana w Kali 
szu przy ulicy Kościelnej popeł 
niano od dłuższego czasu syste 
matyczne 

kradzieże skór. 
Zarząd garbarni nie mogąc 

wpaść na trop złodziei t via-
domił policję. — W rezultacie 
wszczętych dochodzeń policji 
kaliskiej udało się w dniu wczo 
rajszym wpaść na trop. 

Mianowicie około godziny 10 
wieczór policja zatrzymała wy­
chodzącego z fabryki robotnika . „ w i c * w m o i m i e j - j iacj i raujo- " - ' " ' u ^ u e K u z ianryKi roootnika 

wej wynosić będzie od 600 do 17-lctniego Józefa Dobronia, za' 
1.000 kilowatów. ^ 

Łódzkiej 4. Dobroń opasany 
był najprzedniejszemi gatunka­
mi skór, które usiłował prze­
nieść poza terytorium fabryki. 
Zeznania Dobronia przyczyniły 
się do aresztowania kilku jesz­
cze osób, przeważnie 

pracowników garbarni. 
Wszystkich osadzono w wię­

zieniu kaliskiem. Dalsze śledz­
two trwa. Poniesione wskutek 
kradzieży straty garbarnia 
Deutschmana oblicza na sumę 
kilku tysięcy złotych. 

S P C 
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Dnia 20 b. m. zakład oczysz­
czania miasta przyjął do oczysz 
czania jezdni od śniegu około 
2.000 robotników poza stałym 
personelem w liczbie 1.000 o-
sób. W ten sposób uprzątaniem 
śniegu zajętych było razem o-
koło 3.000 osób. Zgarnięty w 
sterty śnieg wywożony został 
przez 70 samochodów ZOM. — 
Zatrudnieni przy zgarnianiu 
śniegu z jezdni i chodników 
płatni będą po 7.50 zł. za 8 peł­
nych godzin pracy, ci zaś, któ­
rzy będą ładowali śnieg na sa­
mochody będą pracowali na a-
kord. W r. z. uprzątanie śnie-
tu rozpoczęło się 28 grudnia. 

* • * 
Izba rolnicza w Warszawte 

ewróciła się do magistratu m. 
st. Warszawy z prośba o uw­
zględnienie przez władze miej­
skie dezyderatów sfer mleczar­
skich, dotyczących zwolnienia 
mleka, przywożonego do War­
szawy koleją, od miejskiego po 
datku ładunkowego. Podatek 
ten zwiększyłby jeszcze bardz. 
rozpiętość pomiędzy ceną, pła­
cona przez konsumentów miej­
skich, a otrzymywaną przez roi 
ników: obciążałby także jedy­
nie mleko, dowożone kolejami, 
natomiast gorsze naogól mleko, 
dostarczane furmankami, lub 
przynoszone na plecach, opo­
datkowaniu temu nie podlega. 

• * • 
W związku z będącą na ukoń 

Polacy słyną i gościnności, 
nawet łodzianie hołdują te) 

przyjemnej cnocie narodowej— 
świadczy najlepiej kronika pogo 
towia ratunkowego, które każ­
dej niedzieli ma kłopot z uloko 
waniem pewnej l iczby osobni­
ków, skutecznie uraczonych na 
zakropionych przyjęciach u 
przyjaciół i znajomych. 

Bywają jednak ludzie bar­
dzo spokojni, k tórzy chętnie u-
gaszczają bliźnich, żadnej im 
krzywdy poza tem nie czyniąc. 
Postępowanie takie nie jest w ł a 

Zmartwienie mistrza dratwy. 
nigdzie się tak dokładnie, ze 

znaleźć ich nie mógł. 
Szmurgała oczom własnym 

nie wierzył . Mąc i ło mu się w 
głowie, a lbowiem nie mógł zro­
zumieć faktu że wszystko to zni 
k io z zamkniętej normalnie bud 
ki , przyczem żadne naruszenie 
zamka nie miało miejsca. 

Złośl iwi , zarówno obcy. jak 
rodzina, twierdzi l i , iż w momen 
cie chwilowego oszołomienia 
sprzedał Szmurgała „zaginione' 
rzeczy. 

W ł a d z e policyjne mniej były 
sciwe, o czem świadczyć może złośliwe, a lbowiem ustaliły prze 
poniższy, godrzien uwiecznienia jdewszystkiem, czy Szmurgała 
choćby w „kra tkach" . 

GOŚCINNY SZEWC SZMUR­
GAŁA. 

Jeżel i może być „dzielny wo 
jp.k Szwejk", w narodzie, który 
lak znowu specjalną dzielnością 
i innemi bohaterstwami nie 
grzeszy, dlaczegóż pie miałoby 
być gościnnego szewca Szurga-
ły w narodzie, k tóry grzeszy nie 
raz gościnnością. 

Szurgała był tedy człowie­
k iem gościnnym, a ponadto był 
właścicielem małej budki „za­
wodowej" przy ul . Tuszyńskiej. 

Szurgała był to człek praco­
wity , to t e ł niejednokrotnie, za 
siedziawszy się z różnych przy­
czyn dłużej w budce onej — nie 
wracał już na noc do domu, — 
lecz sypiał przy warsztacie pra 
cy. T o było powodem, iż oprócz 
innych mało c iekawych sprzę­
tów w budce przy ul . Tuszyń­
skiej znajdowały się dwie koł­
dry. 

Skóra i kołdry, oprócz narzę 
dzi, by ły to najcenniejsze kle j ­
noty w urządzeniu budki pana 
Szurgały. 

Szewc Szurgała czy też — 
Szmurgała, korzystając z pełnej 
swobody, jaką miał W swojej 
budce, często-gęsto urządzał 
skromne bibki , z udziałem przy 
jaciół lub znajomych. 

PRZYKRA NIESPODZIANKA. 
W nocy z 22 na 23 lipca rb. 

Szmurgała przebywał w miesz­
kaniu, zamknąwszy uprzednio 
budkę na kłódkę i zabrawszy, 
oczywiście, klucz z sobą. 

Gdy 23 lipca przybył Szmur 
gała z rana do pracy — zdziwił 
się, iż zarówno kołdry, jak zapa 
sik skóry, zdemater ia l izowały 

ma klucz zapasowy do k łódki . 
Okaza ło się, że ma. Gdzie klucz 
ten jest schowany? W mieszka­
niu. T a k , ale w mieszkaniu i'o 
nie było. Został zatem skradzio 
ny. K to go mógł skraść? 

Szmurgała przebiegał w pa­
mięci kółko swoich przyjaciół i 

x :o:x 

znajomych i z listy tych pierw­
szych wybra ł dwóch Romciów: 
Stodolskięgo i Cebulskiego. 

Zaczęło się szukanie dowo­
dów. Okaza ło się, iż Cebulski, 
bez żadnej rutyny i zgoła głu­
pio zatrzymał u siebie w miesz 
kaniu kołdrę Szmurgały, zaś Sto 
dolski, również bardzo głupio, 
nie robił przed Mi l le rem Rudol­
fem tajemnicy z tego, i i sprze­
dał na targu skórę. 

W rezultacie kołdra wróci ła 
do właściciela, zaś Szmurgała 
stratę drugiej ko łdry oraz skó­
ry przebolał na widok obu 
przyjaciół, transportowanych do 
aresztu. 

Natura lnym rzeczy porząd­
k iem Cebulski i Stodolski znn-
lcżli się przed sądem powiato­
w y m , a ten uważa ł za wystar­
czające zalecić Im po trzy mie­
siące pobytu na Nowo-Targo 
wej . Jerzy Krzecki. 

8 miesięcy więzienia 
za krzywoprzysięstwo. 

Z Poznania donoszą: 
Przed wydziałom karnym 

sądu okręgowego w Poznaniu 
odbyła sie rozprawa przeciwko 
LSertoJcowi AHertow^ z Dale-
szyńka (pow. międzycbodzk'* 
podającemu się rzekomo 

za ziemianina, 
względnie pośrednika w handlu 
bydłem. 

Albert i Jego teść Jankowski 
mieli sporo zobowiązań wekslo 
wych wobec rozmaitych osób 
m. in. także w stosunku do p. B. 
Hopcgo mistrza kominiarskiego 
w Poznaniu. Ody weksli tych 
nie wykupili p. Hoppe zaskar­
żył ich i uzyskał szereg wyro­
ków. Dla uregulowania tej spra 
wy zjawił się p. AUert u ów­
czesnego zastępcy prawnego 
swego wierzyciela adwokata 
dr. Hoppego i tam 

wpłacił 1.500 zł. 
oraz zobowiązał się uiścić resz­
tę w pewnym określonym cza­
sie. Ody tego nie uczy nu' p, Hop 
pe przystąpił do przymusowej 
egzekucji wyroku opiewające­
go przeciwko teściowi Janków 
skiemu. Wówczas p. Al'ert da? 
do dyspozycji swemu teściowi 
zapewnienie zamiast przysięgi, 
wedle którego owa kwota 1500 

zł. uiszczona przez niego w b*m 
rze adw. Hoppogo była zapłatą 
długu Jankowskiego. 

W postępowaniu dowodo-
wem przedłożył św. Hoppe wy 
stępujący Jako powód cywilny 
za pośrednictwem swego za­
stępcy adwokata dr. Fcrstena 
akta adwokata dr. Hoppego, / 
których wynikało, że Allert 
składając wobec sądu mlędzy-
chodzkiego zapewnienie za­
miast przysięgi minął się t. 
prawdą i złożył to fab>z\wc za­
pewnienie celowo, aby pomóc 
swemu teściowi do uzyskan:a wstrzymania egzekucji 
na szkodę mistrza kominiarskie 
go Hoppego. Tę okoliczność po­
twierdził równ'eż świadek se­
kretarz adwokata dr. Hoppego. 

x:o:x 

W Częstochowie zaareszto­
wano za trzykrotne usdowanli. 
morderstwa 44-letnią Marję Re 
sakową. 

Kilka lat temu Marja Resako 
wa poznała 30-letniego monte­
ra, F. P., z którym wkrótce po­
łączyły ją 

bliższe stosunki. 
Przez pewien czas idylla trwa­
ła, aż wreszcie P. zerwał z nie-
urodziwą kochanką, która po* 
stanowiła zemścić się na nie­
wiernym. W tym celu Resakc-
wa udała się do pewnej melin\ 
złodziejskiej, gdzie zaznajomi­
ła się z Romanem Jęcirusińskini 
młodziutkim chłopcem, któr.* 
go zdołała namówić do zamor­
dowania kochanka, jednak w 
ostatniej chwili .lędrusińsk' 
stchórzył i-postanowił 

symulować zamach. 
Pewnego wieczoru usadowił 

on Resakową w oknie jej miesz 
kania I strzelił kilkakrotnie na 
ulicy ze straszaka do przecho­
dzącego żołnierza, przebrane­
go po cywilnemu, którego m-
mówił do odegrania kotnedj'. 
Po wystrzałach domriemany 
kochanek nadł na chodnik, z 
wówczas Marja zalała się łza­
mi I krzyczała, że widzi krew, 
poczem zemdlała. L'czcstnlcy 
symulacji usypali w nolu kopie 
I tam przyprowadzili Resako­
wą. która z początku płakała I 
modliła się. a później rozpoczę 
'a wraz z dwoma towarzysza 
mi libację, trwającą do świtu. 
Podczas uczty młodzi lud^c 
wznosili w górę na rękach Ro-
sakową. nucąc ..Złotą panterę" 
która to nazwa została odtąd 
przy lec'wej. 

ale namiętne) niewieście. 
W kilka dni potem Resako­

wą. przechodząc przez ulicę 
natknęła się na swego byłego 
kochanka. Na razie przeraziła 
się strasznie „widma", iź zem 
dlała. ale oprzytomniawszy zro 
zumiała iż ją oszukano i posta­
nowiła po raz wtóry szukać 
zemsty. 

W owym czasie powrócił z 
więzienia zawodowy złodziej, 
nlelak' Stanik, który chętnie 
zgodził się za cenę 300 złotych 
zamordować Franciszka P. Jed 

nak Rcsakowa. nie Po ukończeniu rozzrywrk Hsowy^i 
tak vj sumy przy SOD* ire -ustąpią w p r z r ^ ą n'edziele, 
jako zaliczkę i rti L ^ m- " '-feresowarue sportów 

złota branSOls* * koncentruje sie na sł*Hkaniach o 
i k ; , |kadz:esiat zlotyd Hcit do LW, które potrwają h 
kę „dla kurażu", o g l * 
wer. Zawiedziony .LL* *> polowy -trudnią, 
czyi jej. że za te P-^ wenie wynikami mistrzów erJP»-
jest w stanie kupić W j*f*łrmi|a ,i<. kibice w tjx.h o k a -
czas pałając nienaw*] «*. gdzie upatrzony le*t przyszi? 
ta przykazała mu W Aminek Ligi. 
wer taki. który wyStW m% niespodziankę ubtetdej «•«•• 
rat na jeden raz". I spriwłla swym zwolennikom Le 

Stanik zniechęcona »^vska, brjąc w Poznaniu I.ez> 
stawianiem sprawy..<l)TWo*61e omegda) poznańscy pKki -

•P -czarny'* dzteń, bowler 
*'mistrz LW, Warta, dob i ł a 
eleil od Warszawianki. 

J wewanżowall sie za poratfce 
* od Legli u siebie. 

* n tych wypadkach tradycłs 

szak korkowy, namól 
przyjaciela Rakusa » 
nia roli montera P. 
spacerować po połfl 
mi na Stradotniu. 
wkrótce przybył ' 
stwie swej żony i W 
Tu wystrzelił kMka ff 
kusa, który przewtw 
ziemię. 

Jeczac bolcśfll* 
Stanik prosił Resaf 

ta podeszła do leżące?0!; 
dziła tożsamość ale «T' 
biota odmówiła, twtff" 
wdziała rozszarpałMl^P 
gę głowę l mózg Jedni] 
ku dmach okazało *» 
że Franciszek P. żyje,, 

Oszalała z nienaw 
kowa na klęczkach t» 
gać Stanikową. b.v 
trucizny i rzeczyw 
mała zatrutą psren 
zdradzona kochanka 
od tego planu, twierd. 
pewniejsza jest 

kula rewolw 
W tych dniach pO 

wyasyrnowaniu kil 
złotych, udał się i> 
Grosz, przedmieście 
wy. Stanik z żoną i 
gdzie oczekiwał na 
symulant — Żarcmbi 
dział nad rowem; IdL 
wystrzelił doń ze stff 
remba udał, że pada 
edzie przeleżał a ż * 
towarzystwa. 

Przerażony nienatfWL** 
chank! Franciszek 
wał o tem policji. W\ 
pomysłowa w zamaCig 
wa została zaareal 
przekazaną w ręce 
śledczego 

wady wszys 
odbądą sią \ 

"If-rencjn ktubów .teowych od 
^% dnia 30 b. m. w Warszaw! j 

rł"»u tem omawiana bed/ie 
zmiany 
tatrywek ligowych, 

rurnlel w grad 
U d z i a ł t rze< 

*trane wczoraj zawody towa 
1 Geyer — Hasmonej w wa^h 
Tch przyniosły wynik remlso 

»la<kow« mecz* wy«rał» dru 
l*°ryczna, zaś koszykowe — 

Hra, 

1 

odbył sie mecz systemem 
ŁKS. — Oeyer. Zespól ta 

^debiutował w tej konku-
•'czeillwle. 

;acje oraz publiczność nie 

Jednak wtdzów eachowy 

awanturniczo, 
'* c sędziów do przerwaint.i 

^ podczas meczu systemem 
1 nłe powtolem mleć wo«61e 

* wczorafszei Imprezy przed 
s le Jak poniiej: 

-x:o:x—-

Komisarz rządowy 
w magistracie m. Pabiafll 

Slatkdwka męska: 
S- - Oeyer 30:27 (18:13). 

nyskie spotkanie systemem 
^ J " 1 1 Prz>Tik>sto po zaoletcj 1 

trze zwycięstwo ŁKS. 
**>*l p. Borele. 

Z Pabjanic donoszą 
Lustracja gospodarki samo­

rządowej w Pabianicach zosta­
ła już zakończona. Lustracja, 
którą przeprowadzał radca U-
rzędu Wojewódzkiego p. Ko­
złowski, trwała 

przez 10 dni. 
Lustrator w towarzystwie In 

nego urzędnika zb;>dil gospo 
darkę wszystkich w ydziałów 

Siatkówka łedska. 
*** Hasmonea 34:32 (15:14). 

l a w 
brak 

magistrackich, a na ł r « obu zespołńw, u których 
nie ilustrował Koinun^Ł ' się widoczny 
Oszczędności. SpraW<3 
przeprowadzonej lusffl 
dziewać się należy w* <H 
siąca. i 

W z w i ą z k u z zak̂ lUk 
ody pływać! 

Dla pań i 
W z w i ą z k u Z ząkj l j j l Morska I Rzeczna. Oddział 

lustracji eOSpodnrkl * , .Ji B* r*ii urządza w dniu 7 s.udn.a 
nr.bianickicgo d o w i a d j t * brae,,,, z g i e r s k l r n z a w o d y 9 I y 
' decyzja co do minii11 I J« 0 n a s t c p u j ą c y m ^r^f. 

misarza rządowego prW« miodz t e i y szkolnej: 
stracie m. Pabjanic P ° ' ( i > « c t do lat 1 5 - 2 0 mtr styl 

otrzymali wymówienia. 

ROGER REGIS. 

Z Pabjanic donoszą. 
Wszyscy pracownicy powia­

towej Kasy Chorych w Pabja-
nicach 

otrzymali wymówienia 
z terminem trzechmiesięcznym. 

Jest to pierwszy, zapowie-

U dentysty. 
— Czy lubisz chodzić do denty-

•ty? 
H a l H a l H a ! Zbyteczna odpo­

wiedź! 
Zrozumiałem twój wymowny 

gert. 
Jeżeli jesteś mojego zdania ta­

lem, jakże tłumaczysz sobie nad­
zwyczajną sympatię i-'^-* młody 
Raul Pernotte od miesiąca zapa­
łał do dentysty, doktora Marksa? 

Nie znajdujeee odpowiedzi? Po 
słuchaj więc: 

Pewnego ranka — ale bądźmy 
iciśli! — pewnego wtorkowego 
ranka udał aię dlo niego po zwy 
kłe kwartalne oczyszczenie zę­
bów. Higjeniczny zabieg bardzo 
chwalebny, prawda? Nie można 
przytem mieć ca złedwudziestopię 
ciołetniemii mężczyźnie o miłej 
powierzchowności tej niewinnej 
kokieterji, jaką jest dbałość o nie 
poazlakowaną biel swego uzębie­
nia. 

Od owego jednak dnia Raul 
regularnie trzy do czterech razy 
w tygodniu zreemem kłamstwem 

zwolniwszy aię w biurze składał 
doktorowi Marksowi wizytę, jak 
gdyby jego trzonowe, ńeertne czy 
tec podoczne zęby wymagały in­
tensywnego leczenia, podczas gdy 
wiemy o tetn dobnte H iż są w naj­
lepszym stanie. 

Mimo to wszakże zasiadał w po 
c/.i k.ilni dentysty z miną pacjen­
ta oczekującego lada chwila zwol 
ni enia od nieznośnego bólu. 

A ponieważ (faktor Marks, ja-j 
ko wzięty-lekarz dentysta, ma, 

lieraną klientelę chorzy muszą 
długo wyczekiwać swojej kolei. 

Jedni więc skracają sobie czas 
przeglądaniem piam ilustrowa-l 
nyeh inni zaś marzą o niebieskich 
migdałach lub ziewają poproetu. 

Ale nasz Raułek ani < • / ' . . ani 
marzył, filuternie ziewał. Wpatry 
wał się tylko nieustannie w drzwi 
wejściowe jak w tęczę, podoza* 
•idy chorzy jeden za drugim zni-i 
kal i w gabinecie dentystycznym.] 
Z nadejściem zaś swojej kolei od­
stępował ją uprzejmie następują­
cemu po sobie pacjentowi, pozo­
stając sam w dalszym ciągu na 
czatach aż do chwili kiedy w bra 
ku innych chorych musiałby na 
wezwanie dentvrtv udać się do 
jego gabinetu. Wówczas J - w n ł 
caempredzej nur* . 

dziany przez komisarza rządo­
wego krok do Drzeprowadze-
nia zmian personalnych. Reduk­
cja będzie niewielka i dotyczy 
tylko pracowników nie odpo­
wiadających kwalifikacjom i 
bez cenzusów naukowych. 

stanie 
szych 

już w dniacfcTS; 

Czy niema bzika, przypadkiem.) również , meawykłej grzeczności 
tasz? Słuchaj cierpliwie: przez młodzieńca. 
F\r n i m i i IB - • "*• _1 _ . L I - Z*̂  1 

Co do starej panny... Ech! Do 

r>vta 
trzy wtorki z rzędu do poczekalni 
dentysty wchodziła młoda blton-
dynka o wysokiej i wmnkłej fign 
rze i różowem liczku. Ta sama 
którą Raul spotkał podczas pierw 
«zej swej bytności i w której za-
kotehał się od pierwszego wejrze­
nia. Za każdym razem serce nie­
boraka biło jak młotem. Nie 

mógł się jednak odważyć na za­
warcie znajomości. Czwartego 
wtorku wreszcie postanowił zapo­
znać się z nią za wszelką cenę. 

Punktualnie o godzinie dzaewią 
tej przybywszy do mieszkania 
dentysty ulokował się w najwj' 
godniejazym fotelu poczekalni i 
trzymając dla pozoru dziennik w 
rękn zerkał ukradkiem ku 
drzwiom. 

Weszli po nim kolejno: stary 
udekorowany pan, wiekowa da­
ma, stara panna w okularach i 
kilkn innych pacjentów. 

Stary udekorowany pan zdu­
miony rzicpomieirnie, że Raul 
Pernotte ustąpił mu swojej ko­
lei, pomyślał: 

•— Są jeszcze młodzi ludzie ma 
jncv szacunek dla starszych! 

Wiekowa dama skorzystała | 

żowe policzki, czystą emalję zę­
bów jaśniejącą z nawpół otwar-
tych rubiwonych ust, gibką kibić 

tej Raul nie zdążył odezwać się I opiętą w kostjum z ciemnego twe 

!* ! Uczniowie do lat 16 — 30 
| * W dowolny; uczenlce ponad 

V K i ^ 4 x 3 0 , z t a , e t a * t y l dowolny: 
T\m U B I I P N 1 * D o n a d 1 5 l a t — 3 0 m U - , n ' 
Ł # r . n L L j k d , l n « . styl dowolny; uczniowie 
Ch.irohir skórne I w*"^ ^ " '»t - 60 mtr. styl dowolny: 

UL. N A W R O T Nr. J. ̂  P o n a d 1 6 l a t ~ 4 x 6 0 m t r 

3rzylmule do 10 rano I 4 ' 
nlfdz. I I - 2 po pul 9%t PkJ| 

' m " l c e : , a s k o - k a wtJ" 6 * 1 1 T 0 X r 

t ? 1 < * w a dowolne skoki: uczuto 
^skólka wprzód z rozbiegiem I 

, 0 * o l n e skok*. 

-ila n iezamoi . C E N Y Ł1 

propozycją gdy drzwi od przed 
pokoju otworzyły się i weszła da 
ma jego serca — bardziej ładna 
i różowa niż zwykle, młody Per­
notte oniemiał z zachwytu a sta 
ra panna na wezwanie dentysty 
pośnieszyła do jego gabinetu. 

Panienka tymczasem nie pa­
trząc na obecnych podeszła żwa­
wym krokiem do stołu zarzucone 
go pismami, przerzuciwszy je 
chwyciła spiesznie jeden s tygod 
ników i ulokowawszy się pod ok­
nem zatonęła w czytaniu. 

Raul jakkolwiek u szczytu szczę­
ścia na skutek obecności przed­
miotu swych marzeń sposępniał 
kiedy młoda panna nie zwracając 
nań uwagi usiadła pod światło, tak 
że nie chcąc spuszczać je j z oka 
zmuftzany był wykręcać szyje. 

Po pewnym czasie jednakże w 
miarę jak ustępował wspaniało­
myślnie kolęd innym pacjentom 
miało mu się zmieniwszy miejsce 
przyglądać się swej bogdance z 
profilu oraz podziwiać je j delika' 
ną twarzyczkę z oczyma utkwio-
nemi w tygodnik, długie rzęsy pa 
łające błękitnym cieniem na ró-

edu i zgrabne nóżki obeiągnict. 
jaauą jedwabną pończoszką. 

Jakże urocze było to młode 
dziewczę! 

Raul Pernotte nie znał panny 
dorównywującej j e j urodą i 

wdziękiem. 
„Widzieć" wszakże nie wystar­

czało mu. On pragnął przemówić 
do niej . 

Ale jak zabrać się do tego? 
Nieznajoma w dalszym ciągu 

nie zwracała najmniejszej na nie 
go nwngi pochłonięta czytaniem 
dziennika. Mniejsza z tem jed­
nak. N ie łatwiąjezego przecież 
nad zagajenie rozmowy. Po chwili 
więc wahania Raul Pernotte nagle 
zdecydowany pochylając się lekko 
ku czytającej pannie zaczął 

„Proszę pani....** 
Panienka ani drgnęła . 
„Proszę pani.. ." powtórzył nie-

zrażony młodzieniec c naciskiem. 

Na nic! Zaabsorbowana lektu­
rą panienka nie zareagowała i 
tym razem. 

Raul wówczas dotknąwszy pal­
cem brzeżek tygodnika ssaryzyko 
wał po raz trzecie 

„Proszę pani 
Ach! Nareszcie! W 

podniósłszy głowę o t * 
wiony wzrok w oczacl> 

Przepraszam paflJ? 
. x ^ I 

głos, śmielszy już, ż«P J ł^ 
sobie przerwać jej «**!lkj fc, "*» mfrwrrruje zarząd B K S przerwać je j ™ 
praypuazczając, źe p ^ J t r ^ T ' klub zdołał po dłu^zych 
niż mnie zależy na "^Jh^ 
staniu się do gabinetu T do Katowic 
wielką przyjemnością 
stem ustąpić je j moj*5! K P T /-. " 

JCJJi£**»ńi Budapes»». która Jest 
Panienka u ś m i e c h ^ K ^ f"! 

u^T We*! minką — według mu".Ji 

joma bowiem wzrue 
nami włparła mu ' • ' n l f l ^ l / y - l z 1 , , W « L , d z e : w l e r z a d z ; l w n , e 

- Czy prosiłam P' N i * A ? W 1 t**"*1"* kon" 
Skończyłam już dawn'* 3 |kw 
Przychodzę cr* wtores j 
czytać w tym X TEATR MIEJSKI. 
do której zapahłarn ' J S ^ choroby Józefa W e * ™ 
staj więc pan ,e sw".!^ h S l y wędrówki" szlaulerowa ko 

W t 0 "^edleckle.(to .Maman do »z« 
Pprnr*'''J. 

u'' 

kojnie 
Biedny Raul 

obłoków, i tak hył ••.. 
nym zawodem rsf.-cAc^1 A 
miast zemknąć n 
szawszy dra Marko" ' ' . . I 
ne „proszę**, w / o i n a ' ^ , 
do galu netu 

Perski drużynou 
w Katów 

**fach zakontraktować na 
< t sP do Katowic 
" n » U drużynę bokserską. 

dlugojetnini drużynowym m. 
iVić*\ " P. T. C. Budapesi. 

la — bardzo zachęcał'^ \ h f i v ł t l i l^tEli 
więc przełamane. B»;0« , U U l l Vw 1% IW 
je kilka minut rozm"*^. N » 
płonne nadzieje j e d n - ^ \ ^ ° ' * n n . c » ŁTSG tudzs sie 

.^0 mimo wszystko pozost.i 

S t^w7» t l? a , , d o wzteoia". 
«Q j ^ / t k l e te przedstawi. 
k

 d f l 3 zl. 60. 
wlenia ceny 

DUł-L Premiera ..Konto \ u . 
^ Premiera komedii R. 0»te 
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S P O R T r 

hy „Złotej PantftV,K.S. c z y L e c h f a ? 
Z / t f na grobie. M l * i « c e o p r ó ż n i o n e p r z e z Ł . T . 3 . 0 . c z e k a 
oszą: 
iareszto-
ilowanic 
larję Re 

Resako 
• monte-
órce po­

la trwa-
nł z nie-
tóra po-

na nie-
Resako-
i meliny 
majomi-
sińskiini 

któr.-
zamor-

dnak w 
rusińsk! 

n a n o w e g o b e n j a m i n k a . 
. "tondenłu rozgrywrk ligowych 

«ntruje sie na spotkaniach o 
potrwają Js 

nak Resakowa. nie 
tak ;-jj sumy przy SOD l̂fre nastąpią w przyszłą r^edzietę, 
jako /.uliczkę .IJL ^ m - zainteresowanie sportów 

• złota bransofePfc koncentruje sie na • 
i kilkadziesiąt zlotycUJJHck; d 0 Ligi, które 
kc „dla knrażu". "p* 
wer. Zawiedziony ^ j j Ł t o potowy grudnia, 
c/.ył jej. że za te ,l*««Ue wynikami mistrzów trupo-
jest w stanie kup:C ^ Wi»}rmi|, , 1 c î rbice w tycli okrę-
czas pałając nicnawisł % gdzie ^ i n / m i e 6 t p r zy S zł7 
ta przykazała mu *w ksminck Ligi. 
wer taki. który wyStW Kiłą niespodziankę ubiegł-; j n'e 
rat na jeden ra2". W spraw i ł a swym zwolonmikoin Le 

Stanik zniechęcony] • W s k a , btjąc w Poznannu I.eze 
stawianiem sprawy. ł ] w"łńle onegdaj poznańscy pttki-
szak korkowy nain0«f««ll „czarny" dzień, Sowie T 

mMrz Lhrl, Warta, dobiła 

h. 
sadowił 
•j miesz 
tnie na 
rzecho-
ebranj-
cjro n-t-
omedj'. 
iemany 
idnik. 2 
5ię łza-
i krew, 
estnicy 
kopie. 

Jesako-
akała I 
:poczc 
zysza 
świtu. 
?iKh'c 

ch Ro-
ntere" 

ODTRJD 

cło. 
esako• 
z ulicę 
byłecro 
erazlła 
\ zem 
zy rro 
posta-
szukać 

rócłł z 
odz'eJ, 
hetnie 
lotych 
P; Jed 
—x:o:x-

przyjaciela Rakusa 
nia roli montera P- 1 

spacerować po poto 
mi na St radomiu, 
wkrótce przybył W 
stwie swej żony i K« 
Tu wystrzelił ki'lka tg 
kusa. który przcwTw 
ziemię. . 

Jęcząc boleść* 
Stanik prosi? Re*3"! 

ta podeszła do leżącej* 
dziła tożsamość ale 'jji 
biota odmówiła, W* 
w !działa rozszarpana 
trę cłowe I mózg Jed™ 
ku dtrach okazało *•» 
żc Franciszek P. żyj" 'M 

Oszalała z n!ełiaw*i 
kowa na klęczkach 
srać Stan Ideowa. bv . 
truczny i rzcczywaB 
mała zatruta pŝ entJJ 
zdradzona kochankaJ 
od teero planu, twierdflj 
pcwn ;ejsza jest 

kula rcwolw 
W tych dniach po 

wyasygnowaniu kil1 

złotych, udał się i 
Orosz, przedmieście 
wy. Stanik z żona I 
trdzle oczek ;wał nft,v, 
symulant — Żarcinb* 
dział nad rowem; kM 
wystrzelił doń ze sttl 
remba udał. że padf 
odzie przeleżał aż 
towarzystwa. 

Przerażony niena* 
chanki Franciszek P-
wał o tem policji. W 
pomysłowa w zamaclpj 
wa została zaares*^ 
nrzekazana w ręce 
śledczego. . 

«'«| od Warszawianki. 
Ji»ewanżowaJi sie za poratfkę 
™* "d Legji u siebie. 
* ° tych wypadkach tradycja 

zadała kłam twierdzeniom, tt n? 
swym terenie toczyć wiikę — to 5:i 
proc. wygranej w kieszeni, W^tec po 
rażkl Legji, narazle nie brana ona Jes* 
w rachubę Jako przypuszczalny 
mistrz Polski kl. A. O ten tyfarl obe.--
nie walkę stoczą 

A. K. S. I Lech]a. 
Tabelka po ostatnich wynikach 

przedstawia się Jak pondzoj: 
Gier Pkt. St. br 

1. Lechja 4 6 16 2 
2 AKS. 3 5 U : 5 
3. Lenda 4 3 4- « 
4 82 p p. 3 — 3-19 

W nadchodzącą niedzielę A K. S. 
podejmuje Lechję, 82 p. p. utraci d i ' -
sze dwa punkty u siebie na rzecz Le-
kH poznańskie!. 

— tOr— 

'rady wszystkich klubów 
odbądą sią w niedzielę. 

I ^ ^ w c ł a klubów .igowych od-
• T * 1 * dnia 30 b. m. w Warszawlj 
j ^ f M h i tem 
r*1 zmiany 

omawiana będ/ie 

Tu 
«>«rywek Ugowych, 

która zdaniem częśal klnbów 1łgo-
wych stała się koniecznością. Wszyst 
kle kluby H«owe przedstawić mają 
swoje zdanie. 

rniei w grach sportowych. 
U d z i a ł t r z e c h k l u b ó w . 

& * n * wczoraj zawody towu 
Oeyer — Hasmonej w gira.-h 

y c n Przyniosły wynik remis • 

sar z rządowy 
a c i e m . P a b i a f l i 

samo-
zosta-
:racja, 
ca U-
». Ko-

vłe In 
'0<?pu 
iałów 

siatkowe mecz* wy«ral« dru 
tyczna, zaś koszykowe — 

, fni odbył się mecz systemem 
"'JTi tKS. — Oeyer. Zespól ta 

9 Udeblutowai w tej konku-
ł«cxesltwto. 

[fttnzącj, oraz publiczność nie 

^ ' " u jednak wtdjzów zachowy 

awanturniczo, 
sędziów do przerwanh 

*"! podczas meczu systemem 
f * n*e powiftrlen mleć wogóle 

wcTorałsze] imprezy przed 
Ł'e jak poniżej: 

| k Sltłfcowka męska: 

^tyskie spotkanie systemem 
przyniosło po zaolętej I 

2*<*l" Krze zwycięstwo LKS. 
^^wąl p. Borde. 

Siatkówka teńska. 
Hasmonea 34:32 (18:14). 

to* obu zespołów, u których 
dal się wtdoczny brak 

zgrania 1 bicie „szczupaków." 
Sędziował p. KoSofelskL 

Siatkówka męska: 
fieyer — Hasmonea 30:11 (15:2). 
Zwycięzca, zasilony ostatnio Wa-

cł\owsktm, z YMCI. był drużyną o ca 
tą klasę lepszą. 

Sędziował p. Robakowski 

Koszykówka teńsk.i-
fieyer — Hasmonea 8:10 (22:44). 
Pabryczny zespół gra! 

wyjątkowo słabo, 
natomiast przeciwnik szczególnie pod 
koniec grał dobrze szczególnie n/i ob­
ronie Kacówna Punkty zdobyły: dla 
Ilasntonel: Stelnówna 4, Kaplantiwna 
2, Srybmfcówna 4; dla Oeyerai Kac z 
markówna 4, Dubasówna 2 I Sokołów 
ska 2. 

Sędziował p. Kośctełskl. 

Koszykówka męska: 
Oeyer — Hasmonea 21:28 (10:14). 

Ostatnie spotkanie nalegało do b 
interesujących. Ora ostra, chwilami 
brutalna, przyniosła zasłużone zwy­
cięstwo ^osmonel''. Do ostatniej ml-
T-ITY wynik stał pod znakiem zapyta­
nia. 

Na wysokości zadania stanęli: Lau­
fer z Hasmonel | Wdowiak z zespo­
łu pokonanych. 

Sędziował p. Borek. 

'*Wody pływackie w Zgierzu. 

| magistrackich, a na 
nic Ilustrował Komu; 
Oszczędności. Spra*^ 
przeprowadzonej luł* 
dziewać się należy w j p a n O W . . . 

' 'W 1 ' związku z znk'i j Ilu M o r s k , , R z e c C T a , Oddział| Dla pań t n«nówt 
lustracji eospodarki v. ( ^«rz u u r z a d z a w dniu 7 uudma 
nabjanickicRO dowiad"Jj ^ * basenie zgierskim zawody ply 
iż decyzja co do mian" '« o następującym programie 
misarza rządowego pt J | <-'-•• 
stracie m. Pabjanic Ą *» • * * * 
stanie Już w d n i a c h ^ ^ " ' 7 * 
szych 

zado-
id /e -
;duk-
yczy 
)dpo-
m i 

Ijc zę-
otwar> 

kibie 
;o twe 
gnięte 

młode 

panny 
oda i 

rystar-
nówi^ 

o? 
ciągu 
ia ni--
uiiem 
i jed-
'.I-cif/. 
diwili 
nagle 
lekko 

20 rntr styl 
Uczniowie do lat 16 — 30 

^ W dowolny; uczenlce ponad 
dowolny: 

30 mu-. In-
Witt^J^\ - 4x30 sztafeta styl 

i\m U C | I rMi* D o n a d 1 5 , a ł — 3-
" Ł Ł j V l a l n e , s t y l d o w o l i , y ; u c « n i o w i e 

Ch.»roh» skorn* I w*"^ | , | 0

l 6 '»t - 60 rntr. styl dowolny: 
UL. N A W R O T Nr. ». ^ ^ " ^ 1 6 , a t ~ 4 x 6 0 m t t 

'rzyjmule do 10 rano • * ' 
w oledz. I I - 7 po pot p " . S h 

dla niezamoż. CENY ^Jw!: * e n l c e: Jaskółka wprzód z roz-
;* ' dwa dowolne skoki: uczuło 

a wprzód z rozbiegiem I 

-Proszę pani.. ." 
AchI Nareszcie! 

podniósłszy głowę 
wiony wzrok w oeti^ x 

Przepraszam pafl1* 
głos, śmielszy już, * • 
sobie przerwać jej a , 
prsypuazozając, łe p * j 
niż mnie zależy na **' 
staniu się do gabinet1' 
wielkę przyjemności? 

ojeJ 

L^Ałk; 
0 w ° lne skoki. 

Panie: 60 rntr. styl dowolny, 50 
nitr styl klasyczny. 

Panowie: 1000 rntr. styl dowolny 
3Ó0 mtr. styl dowolny, 100 mtr. styl 
dowolny. 100 mtr. na wznak, 100 mtr. 
styl klasyczny. 

Skoki: 
Dla pań: Jaskółka wprzód z roz­

biegłem I dwa skoki dowolne; dla pa 
nów: jaskółka wprzód z rozbiegiem I 
trzy skoki dowolne. 

Zgłoszenia do zawodów przyjmu­
je prof BanachowskI (Zgierz - gkn-
nazjum) tylko do dnia 30 listopada r 
b Po tym terminie zgłoszenia nie 
będą przyjmowane. Wpisowe wyno­
si I zł. od poszczególnej konkuiencj! 
1 2 zł. od sztafety. Uczniowie płacą 
50 gr. 1 1 zł. od sztafety. 

Perski drużynowy mistrz Węgier 
w Katów cach 

• tatermuje zarząd B K S 
klub zdołał po dłuższych 

więc przełamane. Bc' 
je kilka minut rozm"*^ 

nie-
i iem 
ektu-
ała i 

pał-
zyko 

»<t 

v *«Jach zakontraktować na ,c-

C « * d o K a , o w , c 

" r p , , a drużynę bokserską. 
C. Budapeszt, która jest 

walczyć będzie 16 grudnia w Katowi­
cach, przeciwko wyborowej druży­
nie B K S Katowice. W «kładzie 
P. T C. znak)uje się sze«eg doskona 
lvch talentów, które w sporcie bokser 
Mdim Europy stanowię, nneptzeciętn, 
klasę. 

stem ustąpić je j m n j ^ T 

Panienka ukmiecb^ \ ^^Bołetrjfm drużynowym rr. 
minkę — według m n i ^ w ^ w . P. T. C. Budapeszt : o . . 

i . - -n?fSąort w k«lku słowach. 
r-niva ininui rożni"- \im:-+) , _ 

płonne nadzieje jedos^J\ Z»"™<* ŁTSO ludz. se 
joma bowiem w z n , s z ^ mimo wszystko pozosta 
nami ocłparło mu ^ W ^

!

r £ " 7 n 
r-J. •> ., P

J * * > „ . '
 Q l e T I Dyscypliny kon-

- Czy prosiłam F T̂ni, datyf £ 
Skończyłam juz dawn" 
Przychodzę eo wtor«» 
czytać w tym tygodfl 

nienia zawodów Ruch — Warsza­
wianka I że wówczas Ruchowi uda 
się zwyciężyć w stosunku 3:0 lub 
więcej do zera, a zatem ŁTSO będzie 
miało szanse pozostania w Lidze. 

K O M U N I K A T . 

Nadmiisma zwyżka taryf celnych, wprowadzona ostatnio w 
Stanach Zjednoczonych, przeszkodziła nam w dostarczeniu przed­
stawicielowi naszemu w Ncwym Jorku znacznego zamówienia, prze­
kazanego nam dla rynków amerykańskich. 

Firma nasza Jest znana w świecie całym dla swej nieskazitel­
ności handlowej 1 nieporównanej wartości swoich wyrobów. 

Z usprawiedliwioną dumą chlubimy się zaufaniem najwybit­
niejszych szampjonów sporta w każdym zakresie i licznych przed-
staw;cieli zawodów wolnych ws wszystkich państwach. 

Znaglini koniecznością, nicdozwalającą nam na unierucho­
mienie zmteznego kapitału, ofiarujemy Wam, przyjaciele Polacy, 
partję (stock) 5000 zegarków kieszonkowych, typu „chronometr-
clironogrif, i nie wahamy się stwierdzić przy sposobności że 
wybfpr nasz radl na Was z powodu głębokiej synipaiji i uwielbie­
nia. Jałcie żywimy dla Waszego kraju. 

NASZ CHRONOMETR- CHRONOGRAF 

I 

Złotych 20 

lest pracyzymte niklowany, o tarczy tachymetru iszybkośctomle-
rza). w tr&ich koloracn (kilometry w barwie czerwonej, godziny — 
w czarne) mlnirty I sekundy — w błękitnej). Służąc do obliczenia 
szybkości, przydać się może w każdej porze dnia, o każdej godzi­
nie, będąc zarazem najlepszym zegarkiem kieszonkowym. 

Z powodu zalet swych I precyzji cieszy się uznaniem I roz­
powszechnieniem wśród najwybitniejszych szampjonów sportowych 
świata z których wymieniamy. Mlchard'a, światowego niisttza ko 
larstwa na trasie. Blnda, światowego mistrza kolarstwa na drogach. 
Benoisfa I Varzl'ego, szampjonów automobilizmu Degraewe'a. 
szampjona belgijskiego, głównych szampjonów piłki nożnej i pań­
stwowej drużyny Italjl, najlepszych I renomowanych trenerów I 
graczy tennlsowych, wioślarzy, boksesów, atletów, przedstawicieli 
sportów: szermiersjwa, pływania, automobilizmu 1 motocyklizmu 
oraz piłki nożnej a także licznych przedstawicieli zawodów wol­
nych: Inżynierów, lekarzy architektów I t. p.. którzy łaskawie ze­
chcieli wyrazić nam na piśmie swoje uznanie I entuzjazm dla na­
szego zegarka kieszonkowego, systemu chronometr-chronograf. 

Oflirulemy Wam ten sam zegarek kieszonkowy, używany 
przez szampjonów sportowych, ze wszelki cmi gwarancjami, z do­
stawą do domu, wolny od wszelkich 
opłat pocztowych I kosztów przesyłki 
za złotych 30 t Jednocześnie prosimy 
porównać go z luneml chronometrami 
chronogratamt które konkurencja sprzedaje w cenie od 500 do 600 
złotych, pentrważ tylko porównanie dowieść Wam może Istotnei 
wartości r.as/ego wyjątkowego zaoflarowanta. Posiadamy do dyspozycji naszych czytelników setki I tysiące 
odezw z pochwałami I podziękowaniami, odebranych od osób, które 
miały szczęście nabyć nasze clironomctry-chronograly. 

Stwierdzamy, raz Jeszcze, że ledynym celem naszego zaofia­
rowania jest częściowa choćby realizłcja kapitału, unieruchomionego 
wypadkowo w naszych składach. 

Dla un'knięala wszelkiej spekulacji komunikujemy, że sprzedaż 
naszą ogranlc/amy do Jednego zegarka od osoby z zamiarem, by 
6000 osób skorzystać mogło s tej wyjątkowej okazji. 

Do każdego zegarka chronnmetru-chronografu dołącza się 
świadectwo gwarancyjne, zarówno dla doskonałości funkcjonowa­
nia Jak I wyrobu. 

Dla ściślejsze) gwarancji sprzedaż chronometrów-chronogra-
fów uskutecznia tlę wyłącznie I bezpośrednio przez nas samych I 
w każdym razie sprzedaż ograniczać się będzie od dnia dzisiejszego 
do zapotrzebowań z datą 15 grudnia r b. włącznie. Po tym czasie 
wszelkie zapotrzebowania pozostaną bez odpowiedzi. 

Przesyłka naszego zegarka do Polski bez opłat pocztowych 
i kosztów przesyłki nastąpi tegoż dnia. gdy odbierzemy sumę 20 zł. 
przekazaną nam międzynarodowym przekazem pocztowym (który 
otrrymać można we wszystkich urzędach pocztowych), czekiem lub 
banknotem, pod adresem naszel firmy: 

inne Sise de Hntns et Omuiim 
„ N O B I L I T A S " 
BRISSAGO (Sulsse). 

KOMUNIKAT POWYŻSZY POWTARZONY NIE BĘDZIE. 
Uprasza sie o dokładne I czytelne podanie nazwiska I adresu. 

I 

Zapomniane drabiny na ulicy. 
Kto ie usunie* 

L6dł, 23. 11. — Do redakcji 
cha" wpłynął list naszych czytelni 
ków, którzy skarżą się na brak po­
rządku na ulicy Piotrkowskiej, zwla 
szcza przy rogu ulicy 6-go Sierpnia. 

Błoto nJezgarniane przez dozor­
ców na całej dlugośol ulicy Piotrków 
skiej stało się Istną plagą. Brnie się 
dosłownie po kostki. 

Przed kilkoma tygodniami pod­
czas Instalowania reklamy świetlnej 
przy restauracji „Astorja" wystawio­
no dwie 

wielkie drabiny 
na chodniku 

Dotąd nie znalazł się nikt, ktr.by 
ie uprzątnął. Do kogo one należą? 

Władze bezpieczeństwa publicz­
nego winne zainteresować się tym 
wypadkiem, gdyż drabiny stojące na 

wąskim chodniku tamują przejście i 
ruch publiczny na tej ważnej arterji. 

— o — 

KOMUNIKAT. 

Łódzka Straż Ogniowa Ochotni­
cza zwraca się do Właścicieli Nleru 
chomości z uprzejmą prośbą o prze­
sianie zebranych ofiar na listy (z lis­
tami nawet próżnemi) do kancelarii 
Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotni­
czej przy ulicy Sienkiewicza nt. 54. 
w godzinach od 9 rano do 5 wieczór 

Jednocześnie podajemy do wiado 
mości, że wysyłamy na miasto na­
szych inkasentów w celu zebrania 
list powyższych. 
Zarząd I Komenda Łódzkiej Straży 

Ogniowej Ochotniczej. 

Popieraicie przemysł krajowy. 

TEATR MIEJSKI. do której zapaliłam• "J fc W ^ y ^ 
RT.11 Urioi, M.rnKl VH. . Y 1 ™S 1 n. - -T _ / . . . . , staj więc pan w> /rw",1'*-
kojnie. 

nym zawodem os-roło"1 ^1 ^ 
miast zejnknąć z p r ^ O Wątek 
sznwszy dra Marks' ".A 
ne „proszę , wsuns' 
do gabinetu • 

•<ia dziś za-
edja A iN ly^H wędrówki" szlagierowa kotned 

Biedny Rau. P ^ S ^ M j & ^ -
obłoków, i u k był " ' / ^P V

H

S«<* te przedstawk ~ przedstawienia ce«v najniis^< 
n 3 zl. fiO. 

Wemjera JKonto Y " . 
Wemlera komedii R. Osterretchera 

.Konto t". 
Z powodu przesunięcia terminu orentery. bi-

ety nabyte r» środę, ważne są w dmu piątko 
wym 

TEATR KAMFRAf NY. 
Dziś 1 w środę po cenach zniżonych «« tk ł L 

Verneul!a .Pan Lamberthler". 
W ^ZWARTSIK on canach na.łniłs;zvcŁ „SwletJ 

płomień". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś 1 Jutro z powodu choroby szeregu arty 

<tów przedstawienie zawieszone. 
W czwartek „Papa-kawaler". Ceny zniżone. 
W piątek premiera komedii polskisj J, Racz­

kowskiego J*Jad potskiem morzem". 

TEATR REW.I1 .DOBRY WIECZÓR" 
„Dfbry Wieczór" prezentuje aktuaJną > 

Z życia Kaukazu a. nazwa „Kaukaz szaleic' 

[ ] ŻYCId EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 

SK1ECO ZAGRANICA. 
Londyn 43,34, Praga 376,70 — 

378,70, Wiedeń czeki 79.43,5 — 71,5, 
banknoty 79,29 — 69, Zurych 57,85— 
85. Berlin 46,85 — 47,25, wypłaty na 
Warszawę, Katowice i Poznań 46,85 
- 47,05, Nowy Jork 11,23. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No 

wy Jork 485,69. Paryż 123.62. Berlin 
20 36 3/8. Montreal 485 7/8, Hiszpa­
nia 43,32,5, Amsterdam 12.06,43. Bruk 
sela 34,83 1/8, Włochy 92,77, Szwaj­
caria 25.06 1/8, Kopenhaga 18.16 1/8, 
Sztokholm 18.09,5, Oslo 18.16. 

Paryż. Notowania końcowe. Lon-
djn 123.62, Nowy Jork 25,46. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 
złotych 57.64 — 58 79, czek na Lon­
dyn 24.99 3/4, telegraficzne wypłaty 
na Warszawę 57,63 — 57.78. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 24. 11. Bawełna ame­

rykańska, zamknięcie: listopad 5.65, 
grudzień 5.65, styczeń 5.74, luty 5.79, 
marzec 5.88, kwiecień 5.92. maj 6.01, 
czerwiec 6.05. lipiec 6.11, sierpień — 
fc.14. wrzesień 6.17, październik 6 22. 
loco 593. 

Liverpool, 24. 11. Bawełna edpska 

zamknięcie: listopad 8.65. grudzień — 
S54. styczeń 8.57, marzec NIAJ 
8,78, lipiec 8.90, wrzesień 9.06, loco 
9:55. 

Nowy Jork. 24. 11. Bawełna ame 
rykańska, zamknięcie: grudzień 10.74 
styczeń 10.84, loco 10.85. 

Kontrakty: grudzień 10.76. sty­
czeń 10.85, luty 10.97, marzec 11.12, 
kwiecień 11.24, maj 1138, czorwiuc 
i 1.46. lipiec 11.52, sierpień 11.62, -r 
wrzesień 11.67, październik 11.75. 

— u — 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 25 listopada. Urzcdo 
wa ceduła giełdy zbożowo - towaro­
wej w Warszawie. Kursy ustalone na 
podstawie cen rynkowych za 100 kg 
parytet wagon w Warszawie. Żyto 
19 — 19 i pół, pszenica 27 — 28, o-
wics jednolity 21 — 32, jęczmień na 
kaszę 19 — 20, browarny 24 i pół — 
26. mąka pszenna luksusowa 60 — 70, 
4/P 50 — 60, żytnia według typu prza 
pisowego 35 — 36. otręby pszenne sza 
le 16 — 17, średnie 14 — 15. żytnio 
I I — 11 I pół, kuchy lniane 28 — 30, 
rzepakowe 20 — 21, groch polny ja­
dalny 27 — 30, Wiktoria 32 — 38 
koniczyna czerwona 180 — 220. biaia 
300 — 400. Obroty średnie. 7 endencja 
utrzymana. 

Waluty, dewizy i akcfe 
na giełdzie warszawskie;. 

DALSZA ZNIŻKA DOLARÓW. 
Na zebraniu giełdy walutowe) 

znów obniżyły się kursy prawie wszy 
stktch dewiz zagranicznych, będących 
prze 'miotem tranzakcyj giełdowych. 
Obroty sięgały prawie rozmiarów 
średnich. Największą pozycję w obro­
tach ogólnych stanowiły dewizy na 
Londyn. Dolary Stanów Zjednoczo­
nych początkowo były w zaofiarowa­
niu I bez nabywców. Dopiero w koń­
cu zebrania znaleźli się nieliczni na­
bywcy, lecz wpłacili niżej o 1 gr.. niż 
poprzednio. Dewizy na Holandję osią 
gnęły poprzednie notowania, nate 
miast pozostałe sprzedawano po kur 
sach niższych. — Dewizy na Nowy 
Jork 1 Kabel straciły (na 1 dolarze) 
0.01 gr, na Paryż I Pragę pół gr., n» 
Loncjyn — 1 1 ćwierć gr. (na I fun­
cie), na Wiedeń 3 gr., na Szwalcarrę 
— 4 gr. oraz na Kopenhagę — 8 gr. 

DLA PRY W. PAP. LOK AC. — TEN. 
DENCJA NIEJEDNOLITA. 

W drlale papierów państwowych 
7 proc. i 8 proc. listy zastawne I obli­
gacje banków państwowych utrzyma­
ły się w granicach notowań dotych­
czasowych. Z pożyczek państwowych 
4 proc. Prem. Poź. Inwestycyjna (sztu 
kl zwykłe) zyskała na kursie pól pro­
centu, natomiast ta sama premjówka 
(pełne serje) w stosunku do kursu po­
przedniego obniżyła się o 25 gr. Po 
kursach niezmienionych obracano ' 
nroc. Poż. Konwersyjną oraz 3 proc 
Poż. Budowlaną.1 Wreszcie 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna straciła na kursie 
1 procent. Dolarówką bardzo mało 
się Interesowano. Kursu — nienoto-
wano. Na rynku prywatnych paple 
rów lokacyjnych tendencja była nie-
'ednoltta. Wskutek realizacji zysków 
przez kulisę, słabsze były listy zast. 
prowincjonalne, 4 I pól proc. L. Z. 

Ziemskie zyskały na kursie 25 gr., pe 
kursach zaś dotychczasowych sprze­
dawano 7 proc. L. Z. Ziemskie (dola­
rowe) oraz 8 proc. L. Z. m. Warsza­
wy. Z listów zast. prowincjonalnych 
S proc. L. Z. m. Piotrkowa I 10 proc. 
L. Z. m. Radomia obniżyły się o 29 
gr. oraz 8 proc. L. Z. m. Częstocho­
wy — o 50 gr. Z obligacyj magistrao-
kich drobną stratę (25 gr.) poniosła 
fi proc. Pożyczka VI, natomiast za 
Poż. VIII I IX płacono drożej o 75 gr. 
Za wprowadzone do obrotów giełdo­
wych 8 proc. Obltg. Widzewskiej Ma­
nufaktury (w walucie angielskiej) za­
płacono 90 proc. 

AKCJE - PRZEWAŻNIE MOCNIEJ. 
SZE. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej, ac» 
kolwiek zasadniczo tendencja była 
mocniejsza, kursy jednak od czasu do 
czasu wykazywały w tę lub ową 
stronę pewne odchylenia. Obroty by­
ły ożywione. Z akcyj bankowych o« 
bracano Jedynie akcjami Banku Pol­
skiego po kursie sobotnim. Z akcyj 
przemysłu chemicznego ulokowano 
akcje Sp. Akc. Eksploatacji Soli Po­
tasowych po kursie zbliżonym do po­
przedniego. Już bardzo dawno noto­
wanego. Z akcyj Kopalnianych naby­
wano akcje Warsz. Tow. Kopalń Wtr 
<rla po kursie o zł. 1.75 wyższym oo 
sobotniego. Z akcyj metalurgicznych 
Norblln podniósł się o przeszło 10 pro 
cent. Starachowicami żywo się Inte­
resowano. Początkowo zyskały zł. 1, 
w kursie Jednak połowę zysku tego 
straciły. Akcje Modrzejewskie były 
na początku zebrania mocniejsze, w 
końcu jednak zrównały się z kursem 
sobotnim, wreszcie sprzedano partJł 
Parowozów po kursie o zł. 0.50 wyż­
szym od poprzedniego, bez kuponu za 
rok |9?9'30 w wysokości 11 proc. 

R a d j o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARS7AW 

SKIEJ 1 ROZGŁOŚNI LÓDZKIFJ. 
środa: 

| ! 58—12.05 Sygnał czasu. 
12 05—13.15 Muzyka gramol. 
ló 15—13.20 Program dzienny 1 reper­

tuar teatrów I kin. 
1'.36—15.50 Kwadrans harcerski 
15 50—16.10 .PadJokronlka,'. 
16.15 Program dla dzieci. 
lf. 45 Transm. z Wilna „O pewny.T 

Adałku". 
1"00 Płyty gramol. 
r.15 „Mickiewicz*' (w 75 ro-izntre 

zgonu). 
17 45 Koncert popul. 
1,' 45—19.10 Rozmaitości. 
19 10 Giełda I skrzynka rolnicza 
C25 Płyty gramof. 
10 35 Pras dziennik radj. 
i9 55 Płyty gramol. 
20.00 „Kwadrans buchaPera". 
20.15 Feljeton muz. 
20.30—22.00 Koncert. I kwadrans lite­

racki. 
22.00—22.15 Feljeton. 
22.15 Płyty gramof. 
22.50—24.00 Komunikaty ora* muzyka 

taneczna. 

Katowice, środa 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.38—12.10 Sygnał czasu. 
12.10—1310 Koncert gramol. 
13.10 Kom. meteorol. 
15.00 Kom gospodarczy 
15.20— 15J5 Komunikaty. 
15.50 „Radjokronika". 
16.15—16.45 Program dla dzieci. 
16.45—17.15 Koncert gramol. 
'•7 15 Odczyt. 
17.45—18.45 Koncert. 
'S.45 Codzien. odcinek powieściowy. 

19.00—19.15 Rozmaitości 
19.15—19.36 K. Nitschowa: „Oospudy 

. ni śląska". 
19.35 Pras. dziennik radj. 

Po dzienniku kom. sportowe. 
20.00 „Kwadrans buchaltera". 
20.15 Feljeton muz. 
20.30—22 00 Koncert. W przerwk 

kwadrans liter. 
22.00—22 15 Felieton. 
22.15 Koncert gramol. 
2250—23.00 Kom. meteorol. 

program na dzień nast. 
23.00 Skrzynka poczt, w Języku fran­

cuskim. 

Kónlgswusterhausen, środa 1634,9 n 
14.45—15.30 Program dla młodzieży. 
16.30—17.30 Koncert z Hamburga. 
17.30—1755 „Tria rzadko grywane" 
18.00—18.25 P Baecker: „Kottetytucu 

austriacka niemiecka" 
18 30-18.55 Pro! Hellpach: „Wian 

w żvcie przyszłe a etyka życia te­
raźniejszego". 

20 00—20.30 F. W. Kkig: „Waflca * 
kryzysem". 

20 30 Tranom, z Wrocławia. 
21.45 Muzyka. Nast. muzyka lekka. 

Teatr dla dzieci 
W sali FllharmonJI ul. Narutowicza 2ł 

Dnia 29 b. m. O godz. 12 w połudn.ei 
nastąpi otwarcie teatru dla dzieci. Nx 
;naugurację sezonu tej dawno oczeki­
wane) placówki wystawiona zostań'i 
efektowna bajka w 4 aktach „Za sled 
mioma górami", Ewy Szelburg. Po­
wtórzenie programu Inauguracyjnego 
w dniu 30 b. m. o eodz. 3 no noludr 

afer. 
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D o j d z i e m y ii 150 p i ę t e r ! 
Jak są zorganizowane drapacze chmur? 

Gdyby nie drapacze chmur 
• i - Nowy Jork nie byłby tem, 
czem jest: największem dziwo 
wiskiem świata. Dziś drapacze 
te mają już 

po 83 pięter, 
i architekt nowojorski, spyta­
ny o wysokość przyszłych dra 
paczy, odrzekł: „Nie wiem, 
prawdopodobnie dojdziemy do 
150 pięter bo właściwie co mo 
te nas zatrzymać?" 

W Nowym Jorku Jeździ dziś 
windami więcej osób (t, zm. ko 
rzysta z lokomocji pionowej w 
c'ągu dnia), niż wszystkiemi 
środkami lokomocf poziom e-
ni . kursującemi na ulicach pod 
tiernią i nad ziemią. 

Przeciętnie drapacz ma 20 
U- 25 w!md. zwykłych i t zw. 
ekspresowych, podnoszących 
się z szybkością 

2 0 0 metrów na minutę. 
Wszystkie te windy z trudem 
dają sobie rade z tłumem zło­
żonym z 20 tysięcy osób pra­
cujących w takim drapaczu. O 
chodzeniu po schodach nie ma 
mowy. gdyż upłynęłoby kilka 
godzin, zanimby się taki dra­
pacz opróżnił, co ł tak przv po 
mocy wind zajmuje około Jed­
nej godziny. Średnio silny męż 
:zyzna po zejściu z 60-plętra 
lest niezdolny nar arie do pra­
cy. 

Drapacz Jest właściwie 
przez pewną część dnia mia­
steczkiem, które sweml |,odwa 
linami obejmuje cały blok ullcz 
ny a projektowane są Już dra­
pacze, obejmujące kilka blo­
ków z arkadami ponad ulicami 
Porządek w tem miasteczku 
utrzymuje przeszło 500 osób a 
do lokomocf windowej potrze­
ba 

około 60 ludzi. 
Poza tem. ciśnienie wodocłągo 
we podnosi wodę w Nowym 
Jorku tylko na 30 mtr. przeto 
Irapacz musi mieć własny sy-
łtem pomp wodociągów, hy­
drantów I t. d. 

W zimie trzeba w nfor utrzy 
mać odnowfedulą temperaturę 
co wymagałoby ciągłego do­
wożenia węgła do oieca cen­
tralnego ogrzewania: zataraso 
iwałoby to I tak Już zapchane 
ulice, więc system centra1nv 
ocrzewanta drapacza znałdułe 
sie w znacznej od niego odleg­
łości. 

Po skończonej pracy n?e-

możliwem jest by 20.000 ludzi 
wyszło odrazu na ulicę, przeto 
większość zjeżdża odrazu do 
tunelu, których ogromna sieć 
znajduje się pod drapaczem. 
Tu mają pracownicy dziesiątki 
sklepów, gdzie załatwiają swe 
sprawunki, by zaraz po tem tu 
nelami udać się na stacje róż­
nych limiij komunikacyjnych, 
rozwożących ich do domów. 
Większość tych pracowników 
nie widzi wprost Nowego Jor­
ku, chyba że zostaje w r.'m do 
wieczora. 

Drapacze rosną w Nowym 
Jorku jak 

grzyby po deszczu; 
o placach pod budowę Ich nie­
ma mowy, przeto rozbija się 
„ s t a T c " 10 — 20-piętrowe ka­
mienice i na ich miejscu staje 
drapacz. Ponieważ rozbiórka 
takiej kamienicy kosztuje dro­
żej, niż materiał otrzymamy 
przy rozbiórce, przeto kamieni 
cę rozbija się na drobne kawał 
ki w najszybszym możliwie 
tempie: materiał z rozbiórki 
wsypuje się wprost do rm rza 
by zyskać nowy teren pod bu­
dowę. Drapacz buduje się obec 
nie z szybkością dwóch pięter 
na dobę. 

W dzielnicy Manchattan ze 
środkowują sie drapacze 1 Jest 

ich Już tyle, że w porze rannej 
do dzielnicy tej zjeżdżają dziś 
tłumy, wystarczające dla zapeł 
nienia np. Paryża. Drapacze i 
chmura ludzi — to zjawiska 
nierozdzielne. W godzinach po 
łudniowych Manhattan jest naj 
gęściej zaludnionem miejscem 
pa kuli ziemskiej. 
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— Oto co mówi znakomity realizator d ź w i ę k o w a 
„Na Sybir". (Od wł. kor.) 

Warszawa, w listopadzie 1930. 
Henryka Szaro zastajemy w 

domu, słuchającego melodyj fil­
mowych z płyt gramofonowych. 

—Jest to mój ulubiony odpo 
czvnek — mówi Henryk Szaro 

H i n d u s k a s i e l a n k a . 

W Indiach, Jak wiadomo, z powo-
du ciepłego klimatu potrzeby tycio. 
»e są minimalne. Sze»c uliczny w 
Bombaju podczas przerwy w pracy, 
ma za dach n»d ^owa szafirowy fir­

mament niebios, za poduszkę słuza 
mu naprawiane buty klientów. W tci 
chwili nic mu do szczęścia więcej nrt 
potrzeba. (|p.) 

— Zresztą zasłużony — do­
daję, — po sukcesie filmu „Na 
Sybir" może pan spocząć na lau 
rach. 

Rzeczywiście film ten koszto 
wał mnie bardzo wiele pracy. 
Pragnąłem, aby mój pierwszy 
dźwiękowiec zasłużył sobie na 
dobrą opinję. Dałem maksimum 
wysiłku, na jaki mogłem się zdo 
być. Muszę stwierdzić, że cały 
zespół dzielnie mi sekundował, 
poczynając cd znanych aktorów 
kończąc na masie nieznanych 
żołnierzy pracy filmowej. Wszy 
scy okazali największej pochwa 
ty 

godne poświęcenie w pracy. 
Trudno mi samemu ocenić wy 

niki, ale entuzjastyczne przyję­
cie obrazu przez opinję publicz­
ną jest dla mnie zupełnie wystar 
czającą nagrodą za trzy kwarta­
ły ciężkiej pracy. 

— Jakie są pańskie plany na 
przyszłość? 

Marzę o gruntownym wypo 
czynku. Lecz inaczej sądzi „K i -
nelon Sfinks" i kierownik pro­
dukcji M. Libkow. Warunki u-
kładają się tak, że już w naibliż 
szym czasie będę musiał przystą 
pić znów do pracy. Koniunktura 
dla filmu polskiego lest obecnie 
wspaniała. Publiczność domaga 
*<e polskich obrazów- W tv C h 

warunkach reżyserom nie 
no próżnować. Wszyscy 
resowani w rozwoju p< 
filmu powinni uczynić wrf 
a nie zmarnować świetnej 

Podsłuchane, 
LEKCJA GRAMATYKI 
— Jakiego rodzaju Jest rzc 

6zownik Jajko? 
— To się wie dopiero wte-

By. kiedy się z jajka coś wy­
lęgło i zależy od tego, czy to 
kogut, czy kura. 

TO CO NAJWAŻNIEJSZE. 
Konarski wbiega bez tchu 

na salę. gdzie odbywa się ze­
branie przedwyborcze. Spóźnił 
ilę. Były poseł skończył wła­
mie przemówienie 1 schodzi z 
nównicy. 

— O czem mówił — pyta 
Konarski sąsiada. 

— Tego właśnie nie powie 
iział — brzmi odpowiedź. 

ZAPROSZENIE. 
— Czy masz oefabłe zjeść 

Jutro ze mną kolację? 
— Chętnie. 
— Doskonale. Powiedzmy: 

łutro o ósmej u cleb'e. 

REKLAMA. 
— Kelner, dlaczego ta por 

eja taka mała. Wczoraj była 
podwójna. 

— Gdzie szanowny pan sie 
łzlał wczoraj? 

— Naprzeciwko. Przy oknie 
— A no tak. Goście siedzą­

cy przy oknie, otrzymują por­
cje podwójne, dla reklamy. 

PRZEWIDUJĄCY. 
— Dopiero przed tygodniem 

wrócił pan z urlopu i znowu 
>rosi pan o urlop tygodnio­
wy? 

— Chce się ożenić, panie 
lyrektorze. 

— Pęknie. Ale mógł pan to 
uczynić podczas urlocu. 

— No tak panie dyrekto 
rze nie chciałem jednak osu: 
sob:e wakacji. 

Pewien pisarz amerykański 
opisuje zdarzenie, które spotka­
ło go w znajomym domu. Chcąc 
zabawić gościa, pani domu za-
produkować mu chciała nowy 
swój gramofon, lecz zanim to u-
czyniła, zapytała go o nastrój, w 
jakim się znajduje. Na jego zdu­
mienie wytłumaczyła mu. że na­
grane płyty posortowała zgod­
nie z usposobieniem słuchaczy. 
W pudle gramofonu spoczywał 

lapis Irbmpozycyj muzycznych, u-
'łożonych według rubryk. W rub 
ryce pod nagłówkiem; „Do za­
grania, gdy życie wydaje się za 
nadto monotonne" znajdowała 
się np. arja torreadora z opery 
„Carmen" oraz Marsyljanka. Ka 
wałki liryczne przeznaczone by 
ły dal uspokojenia duszy" itd. 

Myśl, rządząca tym syste­
mem nieświadomie kieruje wszy 
stkimi ludźmi. Wszyscy znają 
magiczną potęgę muzyki, jej 
wpływ na życie duchowe i wy­
korzystać ją potrafią. Wesoły 
marsz dodaje otuchy zmęczonym 
żołnierzom i wyrywa ich ze znu 
Zenia. Obrazy filmu zyskują na 
wyrazistości przy towarzyszeniu 
muzyki i t. p. 

Trudno ująć w formułę czy­
sto naukową wpływ muzyki na 
duszę człowieka. Eksperymenty 
w tej dziedzinie przeprowadza­
no w uniwersytecie Columbia w 
Ameryce. Nie podając ani tytu­
łu kompozycji muzycznej, ani na 
zwiska kompozytora, grano pe­
wne utwory muzyczne uczniom 
szkoły sztuk pięknych podczas 
lekcji rysunków, dozwalając im 
na dowolny wybór przedmiotu 
rysunku. Okazało się, że wszyst 
kie rysunki, pomimo swej odręb 
ności, wykazały 

nastrój jednakowy. 
'wywołany utworem muzycznym 
'Wszystkim wiadomo z własne­
go doświadczenia, jak przykre 
wrażenie wywołać może muzy 
ka, niezgodna z naszym nastro 
jem i jak dalece podobna sprze 
czność wpłynąć może ujemnie 
na naszą zdolność do pracy. 
Najbardziej wpływowym szcze 

gółem muzyki jest rytm i nie 
jest wykluczone, że decydują­
cym czynnikiem wpływu muzy­
ki na nasz nastrój jest stosunek 
jej rytmu do wrodzonego rytmu 
naszego ciała. 

Wszystkie przejawy życia od 
bywają się według ściśle przepi 
sowego rytmu: rytm tętna i u-
derzeń serca jest główną pod­
stawą trwającego życia. Gorącz 
ka, lęk, irytacja, radość życia— 
są to czynniki, wpływające na 
rytm bicia serca. Jest zatem zro 
zumiała rzeczą, że rytm utworu 
muzycznego wpływać może na 

Wpływ dźwięków na dusze ludzka. 

g i c z n a p o t ę g a m u z y k i 
Sztuczne wywoływanie nastrojów. 

I . . . . . . 
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nas dodatnio lub ujemnie, zależ 
nie od wrażeń, jakie w nas wy­
wołuje. Znany kompozytor mar 
szów, Souza, utrzymywał, że 
podniecające wrażenie, jakie wy 
woływały jego kompozycje, za-
'eżrfło od uzgodnienia ich rytmu 

z rytmem tętna serca. 
Wpływ rytmicznej muzyki 

na mięśnie ruchu, za pośrednic­
twem systemu nerwowego, u-
włdocznia się w mimowolnych 
ruchach nóg. rytmicznych ru­
chach r łowy ł tułowia słucha­
czy, którym się zdaje, że słu-

x:o:x 

chają spokojnie. Zauważyć nie 
kiedy można, jak pełna sala 
porwać się daje podobnemu 
wrażeniu muzyki. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
nakręca się obrazy filmowe, a 
zwłaszcza 

sceny miłosne, 
przy akompaniamencie muzyki 
która magiczną swą siłą wpły 
wa na większą naturalność gry 
aktorów. Jednak oróbowano 
Już także podnieść zdolność do 
pracy robotników w zakładach 
przemysłowych zapomocą mu 

N i e s z k o d l i w y środek 
do gaszenia ognia, 

htowe odkrycie wynalazcy benzyny. 
Nowy środek gaśniczy za­

wierający fluor demonstrował 
Tomasz MIdgley Jr. wynalazca 
benzyny przeciwstukowej z 
czworoetylem ołowiu Jest to 
związek węgla z chlorem I flu­
orem, który jest 

zupełnie nletrujacy. 
Wynalazca podczas dcmonstra 
cji przenosił pary tego związku 
zapomocą wdychania ich i wv 
dychania do naczyń, w któ­
rych następowało gaszenie pło 
mienia. Płomień, którego zwy­
kłem powietrzem wydycha-
nem z płuc nie można było u-
gasii w naczyniu uźytem do de 
monstracji, pod działaniem par 

nowego środka gasł momental­
nie. Fakt że związek fluoru mo 
żna wdychać jest zdaje się nie 
spodzlanką dla chemików. Pró 
by nad taksycznością tego 
związku wykazały, że dopiero 
wielkie Ilości tych par powo­
dują spazmiczną kontrakcję 
mięśni, która jednak rychło 
przechodzi, przyczem bardzo 
wcześnie wraca świadomość 
np. u psa po minucie. Psy i mał 
py wdychające 4en związek po 
siedem do ośmiu godzin dzien­
n e po kilku tygodniach p rzy 
wykły do niego 1 nie okazywa 
ły już objawów zatrucia. 

Wyścigi żółwi. 

Redaktor naczdr snetszek Probst 

W Panca City (Oklahoma, Stany Zjednoczone) odbyły sie 
pierwsze w *wi.cie wyścigi... żółwi. Mr. Eyersole założył 
pierwszą „stajn-ę wyścigową" tych sympatycznych wprawdzie, 

ale nteuznaiących pędu współczesności, zwierzątek. ( i p 

zyki ; 1 tutaj także zwrwai^ć 
się dał wpływ wyraźny muzy­
k i Prócz tego stwierdzono cie­
kawe zjawiska: Wobec tego 
że każda maszyna posiada 
rytm sobie właściwy, zawważo 
no dodatni wpływ muzyki ty l ­
ko wówczas, gdy rytm Jej. zga 
dzał się z rytmem maszyny { 
Wprzeclwnym razie działo się 
odwrotnie. 

Ciało ludzkie bowiem jedno 
ereśnte słuchać może Jednego 
tylko rytmu i Jednemu tylko 
podlegać. W szczególe tym u-
patrywać należy głównej przy 
czyny zdenerwowania ludzi 
bardzo zajętych, ustawicznie 
odrywanych od ciągłej pracy 
zmlenneml czynnościami. Jak 
nprz. redaktorów, piszących, 
dyktujących, wydających zle­
cenia, przyjmujących depesze i 
telefony — słowem rozrywa­
nych odrębnością rytmu pra­
cy. Stwierdzono Już niejedno­
krotnie niedokładność pracy ro 
botnikcw przy maszynach 1 In­
żynierowie wykrywal i w po­
dobnych wypadkach zawsze 
brak uzgodn!enia szmeru ma­
szyny z Jej biegiem. Naprawie 
n'e tego błędu wyrównywało 
braki pracy. 

Magicznej siły muzyki uży 
wa się także 

w lecznictwie 
przy kuracji chorób psychicz­
nych. Wpływ jej uzewnętrznia 
się rozmaicie, zależnie od ro­
dzaju choroby. 

W zaburzeniach nerwowych 
J zauważyć się daje wyraźne u-
czucie ulgi. Przy cięższych wy 
padkach chorób umysłowych 
zastosowanie muzyki przepro­
wadzone być musi z wielką 
oględnością i umiarem. 

Amerykański chirurg Bres-
nahan próbował usunąć niektó 
re przykre objawy znieczule­
nia miejscowego przy opera­
cjach zapomocą muzyki, zmu 
szając pacjenta do wsłuchiwa­
nia się w tony muzyki, dostar­
czone elektrycznością od odleg 
lego gramofonu do słuchawki 
orzy jego głowie. Zrazu próbo­
wano kompozycyj usypiają­
cych, lecz przekonano się, że 
wybór muzyki powinien być 
dostosowany do gustu oacjenta 
a zatem wypróbowany przed 
operacją. Są to próby, zasługu-
iace na poważne rozważene 
Operacja, choćby najniewin-
niejsza. wywołuje pewne wzru 
szenia w duszy chorego, któ­
rych usunięcie jest kwest ją waż 

ną, tem bardziej, że stan psy­
chiczny jest wielką pomocą dla 
zapewnienia siły fizycznej. 

acji i położyć wreszcie 
trwałe i niezachwiane P 
ny pod polski przemysł W"! 

— Jaki będzie pańskłi 
szły obraz? 

— Będzie to 
pogodny dramat-

— Jak m a m zrozuffiiw 
paradoks? 

— Postaram się panu-W 
tłumaczyć. Zgiełk współ-
ci, walka o byt, 
n a m radość życia, . 
każdym atomie naszymi 

— Celem mojego n 
go filmu będzie właśnie 
sanie z ponurego ż y c i * t 

czesnego, wszechpotężne! 
radości i miłości. 

— A obsada? Scen* 
— Dążeniem moiem 

współpraca z zespołem, 
stanął na takiej wysok 
mu „Na Sybir". — Z 
stwierdzam, że w s p ó ł p r 
dwigą Smosarską dała 
zadowolenia, — dowio 
gromna popularność jej i1 

pełnie usprawiedliwiona 
żona. 

— W d u ż e j mierze * ' 
czam m ó j zapał w pracy K 
d z i s T O w i , bohaterskiemu 
cy roli „Sępa", Sambor**' 
Frenklowi i Bodo. 

A nasi czołowi scefl 
Wacław Sieroszewski i 
Stern, jak również świetflf 
pozytor Henryk Wars o 
iż są rękojmią wysokiego 
mu artystycznego. 

d i 

l l I ł i tviJl «s™uczs» sZL W I T 
o b J ^ t a r , abottUaos bas ozasczewa 

trunki p r e n u m e r a t y : 
INUB&JKATA mlrlaoows s mi-
•Sita Dtimeró* w •dinlnłstr»ei 

i i . fflf w mą#•». 
wi* do domów — « g r . 

•maruta Ła.TłlłlSCOW* I s l -
[ttu>ner»ta ta zranieni* 4zL S u n 

' I W i
 vm****** on oansczeats 

"wsiane sa a bezpłał 
• ^ * ^ » * * zarówno użytych Jak 

r ^ n r c h redakcja nie zwraca 

Pijany szol 

| » t 2 6 . 1 1 . (Od wł. kor.) 
Politechniki lwowskiej 

J do podmiejskiej wsi 
Kdzie mieszczą sie z a " 
rolnicze politechnik; 

uległ wczoraj 
katastrofie. 

'bus minąwszy rogat-
'e^ską znalazł się na 
ad Pełwią pijany szo-

fchał na barierę ! runął 
samochodem z cztero-

B wysokości do wody 
^ając się 
"to góry kołami. 
* Zofja Mańkowska, ż-> 

*nta politechniki 
S!a śmierć na miejscu, 
'fanrpczyńska i Irona Ma 

J » absolwentki politcch 
silnych kor.tuzyj 

{sienie ziemi 
. " JaponJI. 

— Czy przyszły film ', "iłal.;, 
dzie pan również u d ź w i « » ( , P 0 , t y c h i k i l k u s e t zagranicą 

— Mam nadzieję, że 
czasu w Polsce powstań* 
więdnie ateliers dżwięko' 
których można będzie roi 
procentowe a d i e c i a filfflO' 

T . a t r Rewjl 

.Dobry Wiec 
BL. K o p e r n i k a 16. TsL 
dojasd trsmwslsml S, 6. 8. ' 

D z i ś godz. S 

r a n n y c h . 
^.26. 11. (PAT) Dziś ra 
*° eodziny 4-tej w Tokio 

1 odczuć 
i Ji t r 2esienio ziemi. 
" rak wszelkich wiado-

11. (PAT). Miasto 
n a półwyspie Izu zo-

vo zniszczone 
ziemi. Dotąd 

wł. 

M M2! 

Wieczorne r o a r y w * ' 
Teatr Miejski: — Kres węd 
Teatr Kameralny: — Fotel 4? 
Teatr Popularny: — Kawale 
Apollo: — Pierws<za miłość 

ki. 
Dobry Wieczór: — Z ust do 
Bajka: — Czterech diablo* 
Cyrk Stanlewsklcb: - wie' 

gram atrakcyl cyrkowych. 
Caslno: — Wielka rewia Fot* 
Corso: — I Królewski Jei 

Bagaźony Nr. 13. 
Capltol: — Senor Amerlcano-
Czary: — Erpress szkocki. 
Luna: — Ody północ wybije-
Uiand-Klno: - Król zebrakó* 
Ka melon:—Szukasz szczęści* 

na chwRe. >a 
Mimoza: — Arka Noego. j 
Od eon: — Pierwsza miłość 

ki. . 
Oświatowy: — Dla dorósł. A** 

renina Dla rolodz. Port 
Palące: — Mężczyzna, któr* 

miłoścŁ JM 
Przedwiośnie: — DJabeJska P^J 
Resursa: — Gwiaździsta e*k* 
Splcndld: — Neapol, śpiewaj^' 

sto. 
Wodewfl: — Ja chcę na plot** 
Zachęta: — u . « - . t , k-«••*• 

— : o : — 

W t 
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